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NAJPOTĘŻNIEJSZA SENSACJA W SZECHŚW IATA!

Dr .  M A B U Z E “ KINO „ Z A C IS Z E "
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?3^żny alra iist w 3 ssrjach w 13 aktach, wsditig sensacyjnego romansu n o r b e b t a  ja c q u e s ’A.
D l i i  1 S -T jai w 6 wielkich aktach. In scenizow any dla ekranu pod reżyserią F. L A N G  A. DZIŚ 1 S8Fja! w_6 w ielkich aktach

Dr. Mcbuze to w spółczesny Casanowa.—Najnie- i i  Baczność ludzie Słabych nerwów!
bezpieczniejszy Don Juan. —Wielki awanturnik w  ro!j tytułow ej R U D O L F  KL E1 N- ROGGE.
XX wieku. Mistrz nauk tajemnych. Niebywa- |  AUD FGEDE NiSSEN, jako C a r a  C a r o z z a .
ta potęga woli. -  Kolosalne napięcie akcji. jgj GERTRUDA YVELCKER, jako hrabina Dusy Told.

Dr. M abuze en tu zja zm o w a ł W a rsza w ę p rzez 6  t y g o d n i  z r z ę d u  w  tea trze  „Wodewil"

Dr. Mabuze Rudolf KSein-Rogge. 
nnir pi ńpjHP Cara Caroze Aud Egede Ńissen.
Milt tfUjaut'. Hr- Dusy Told Gertruda W elcker.

Hr. Told Alfred Abel.
Prokurator Bernard Goetzke.

Początek przedstawień w dnie powszednie o g. 5, w soboty o g. 4 w niedzielę i święta o g. 3 po pot. Ostatni seans o godz. 9 i pół wieczorem.

B A N K
j  P O L S K I C H  K U P C Ó W  

»• PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w Łodzi
SPÓŁKA AKCYJNA (BANK DEW IZOW Y)

O D D Z I A Ł  W  S O S N O W C U
U L I C A  3 - g o  M A J A  Nr.  15.

został otw arty 20 stycznia 1S23 r. I załatwia wszelkie operacje łuskow e.
K asa  B a sk u  c z y n a a  od g o d z. 8- e j  do 1- e j  1 od  3-e j  do 5- ej p o  p o i.

I n s t y t u c j a  Centralna W łodzi ulica Piptrkowska Nr. 1!3, bom  w ł a s n y .

O B B Z I A I Y : W KALISZU, a le ja  J ó z e llm y  Nr. 4, BOM WŁASNY.
W ŁĘCZYCY, a le ja  3 -g o  Maja.
W WlELUNiU, s il ie a  F a b r y c z n a .
W W ARSZAW IE, (w organizacji). 4e7.4

j Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, że z dniem 15 b w otwo- I
j rzylam w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 45 (II brama)

P raco w n ię  su k ien  dam skich  p. f. „M A R J A“
| którą dotychczas prowadziłam z powodzeniem przez 5 lat w Łodzi Zape- ! 
j wniając, źe i nadal dogodzę najwybredniejszym wymaganiom Sz. Pań po 

cenach umiarkowanych, polecani się łask. ich względom i pozostaję 
15 z  poważaniem „MAR|A“,
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II-ga ser ja. 

p. t.

Dziś i dni następne.
II-ga ser ja.

„Wędrowny cień“
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W głównej roli EDIE POLO.

iESIEERE P S U  l i i i  i l l l T ,
N ajw iększy  wyljór! Najniższe ceny! |

_ _
I 62 Doktór medycyny

i J. H A Ł A C Z

Lekarz-dentvsta 223

M a r  j  a

Bffny-Szlachta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej d o  7-ej,
M a ła ch o w sk ieg o  SG, 11 p ięt.

Dr. H. Brodziński
b. lekarz szpitala chorób r, 
wenerycznych i skórnych £

Choroby weneryczne, skór­
ne i moczopłciowe.

Przyjmuje od 10—2.
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, K owalska2m ,7(2p.)

były dyrektor szpitala 
P  O i  F  C A 1 1  wenerycznego.

łT r* ' i f  Choroby skórna 1 wenerycznaM AGAZYN U B IO RO W  MĘSKICH Badania m ikroskopijne.

H. Z A K R Z E W S K I E J
] | P (  g o n ,  u l .  C i e p ł a  4 ,  w  d o m u  R u s k a ,

Przyjmuje od 9 —11 i 3—7 
wiecz,

fUtfl Ns J13 ills fil. 1, s Ji

C(Y g p a r -- - S ł p o :  " 5 i

Łif Uwaga!!! D i a  P a n  i P a n ó w  Uwaga 111
* Najmodniejsze fryzury damskie wykonywuje tylko p. „Anna1* 

była pracowniczka pierwszorzędnych firm Paryża. \l
Najsolidniejsze manicure wykonywuje P. „Helena11 w zak ia -2 

dzie fryzjerskim vis a vis pawilonu ogrodników w SOSNOWCU.;!
F I R M A

K. Musiał i S. Różycki.
500-7

»
y - g W y  .-I ajar-— - -L- cfr ~-W<8- r-tg-- y.

D o k t ó r 325

LUFTSFR1NGER
Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (Niemoc płciowa)

A nalizy  m ifcros& opswe, 
LeGzeisis lampa kwarcową 

Przyjmuje 9— 12 i od 6 —8. 
Panie; 5— 6.

Sosnowic, iii M m M  ir. a , li p.

1 . 1  p .

S T E F A N
USAKSEWICZ

In żyn ier  m iejsk i m iasta  D ąbrow y G órn iczej,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny św. Sakramentami zmarł dnia 19-go stycz­
nia r.b. o godz. 1-ej po poł. przeżywszy lat 51.

W  zmarłym magistrat m. Dąbrowy Górniczej 
traci zacnego i wybitnie zdolnego pracownika i wy­

raża głębokie współczucie pozostałej żonie, dzieciom 
i całej rodzinie.

i  MAGISTRAT M. DĄBROWY GÓRNICZEJ.
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W polityce zagranicznej 
Polski trzeba rozróżniać 
dwojakiego rodzaju sprawy, 
jedne, które, nie w chodząc  
w zakres naszych bezpośre­
dnich interesów m iędzyna­
rodowych, wpływają na na­
szą politykę zagraniczną, ja­
ko wynik sojuszów  i przy­
mierzy z innymi państwami, 
— i sprawy, które są w śc i­
słym słow a znaczeniu na­
szym i.
1 D o pierwszej kategorji na- 

eży sprawa okupacji woj­
skow ej zagłębia Ruhry przez 
Francję, do drugiej —  pro­
wokacyjny napad litwinów  
na Kłajpedę.

W  sprawie zagłębia Ruh 
ry, w  której Francja w y­
stępuje, jako wykonawca  
sankcji, przewidzianych w 
traktacie wersalskim, rola 
Polski ograniczyć się musi 
na razie do stanowczego  
oświadczenia, źe akcję fran 
cuską uznaje za słuszną i na 
wypadek potrzeby, stwier 
dzonej przez iząd francuski, 
wypełni lojalnie sw e obo­
wiązki sojusznika.

Tu w ięc inicjatywa leży w  
rękach Francji, jako państwa 
bezpośrednio zainteresowa  
nego, w szelka zaś ewentu 
alna akcja Polski byłaby tyl­
ko wynikiem umowy mię 
dzynarodowej, jaką jest so  
msz francusko-polski.

Inaczej się rzecz przed­
stawia, jeśli chodzi o cały  
szereg prowokacyjnych ak- 
■ów ze strony Litwy, uw ień­
czonych zajęciem Kłajpedy

K łajpeia, a raczej port 
kłajpedzki jest niezbędnym  
dla Polski oknem na morze, 
odgrywającym pierwszorzę­
dną rolę w  naszej polityce

Sosnow iec 21 stycznia.
handlowej z państwami bał­
tyckimi, a równocześnie o- 
chroną przeciw agresywnej 
polityce Rosji i Niem iec, 
względnie z ich nam owy  
działającej Litwy.

O ile pewna „skromność" 
w odniesieniu do zagadnień 
polityki zachodnio- europej­
skiej jest u rządu polskiego  
rzeczą zupełnie zrozumiałą 
i w łaściwą, o tyle ta sama  
„skromność" w  s p r aw i e 
Kłajpedy, wyrażająca się la­
konicznym oświadczeniem  p. 
ministra spraw zagranicz­
nych, że ufamy w sprawie 
dliw ość i energję rady am­
basadorów, absolntnie nie 
może i nie powinna wystar­

czy ć  opinji narodowej.
Sprawa Kłajpedy, od któ 

rej w wysokim stopniu, za ­
leżne jest utrzymanie nasze­
go stanowiska m ocarstwo  
w ego i naszego znaczenia, 
zw łaszcza w obec małych 
państw nadbałtyckich, w y­
maga własnej linji politycz­
nej, wymaga własnej ini­
cjatywy.

Jest to w łaśnie kwestia 
„nasza" w  ścisłym  tego sło ­
wa znaczeniu i mamy p ra ­
w o żądać, by nasze intere­
sy były w pierwszym rzę­
dzie miarodajne dla sprzy­
mierzeńców, tak jak w  rze 
czach polityki zachodnio-eu­
ropejskiej ich interesy są  dla 
nas miarodajnymi.

Nikt w  P olsce nie chce 
polityki ^awanturniczej, ale 
pamiętaćljnależy, że pom iędzy  
awanturniczością a stanow ­
czością  zachodzi w ielka i za­
sadnicza różnica.

Tej stanow czości mamy 
prawo domagać się od rzą­
du naszego.

Piątkowe posiedzenie' sejmu.
(P rzez telefon).

Całe w czorajsze posiedzenie 
plenum  sejm u w ypełniła deklara­
cja p rog ram ow a p rern jrra  gen. 
S ikorskiego, zaw ierająca nietyiko 
osobiste expose prezydenta, lecz

W arszaw a, 20 stycznia, 
także expose finansow e i w  sp ra ­
w ach polityki zagranicznej.

Nasze niedomagania.
Gen. Sikorski dzieli n iedom a­

gania, trapiące Rzeczpospolitą na 
dw ie grupy. P ierw szą  grupę sta ­
now ią ob jaw y budzącej sic- anar­
chii, którego źródło upatru je pan 
genera? w  działalności stronnictw  
praw icy sejm ow ej, p rzyznając r ó ­
w nocześn ie lewicy „głęboki in­
stynkt państw ow y". T e  ustępy 
mowy prem jera przeryw ane były 
w ykrzyknikam i posłów  praw icy, 
p raw dopodobnie  do żyw ego obu­
rzonych insynuo w aną im rolą p io­
nierów' anarchii

Do drugiej kategorii niedom a­
gali zaliczył prem jer w adliw y a d ­
m inistracje, nie sto jącą częstokroć 
na w ysokości zadan ia  i nie odró­
żn ia jącą  silnej w ładzy od sam o­
woli. A norm alne te stosunki da­
ją  się zauw ażyć przedew szystkim  
na kresach zarów no w schodnich, 
jak  i zachodnich.

A dm inistrację należy poddać 
zasadniczej reform ie, polegającej 
na zupełnej jej unifikacji.

Walka z tlrożyzaą.
W  spraw ie  szalejącej orgji dro­

żyć nianej, zapow iedział p rem jer 
zupełne zaniknięcie granic dla 
w yw ozu żyw ności i w alkę z pa~ 
skarstw em .

Rów aoapraw nienle
„ H ir d g j  S Z O Ś C ł5 .

W  spraw ie m niejszości naro ­
dow ych, ośw iadczył p. Sikorski, 
że rząd ściśle będzie stosow ał 
zasadę rów noupraw nienia  w  myśl 
zasad  konstytucji z 17 m arca, 
żądając  jednak  w zam ian od n ie­
polskich  narodow ości bezw zględ­
nie lojalnego stosunku do pań­
stw a

F i ii a u r{ e.
Dla polityki finansow ej obec­

nego rządu  uw aża prem  t r za 
m iarodajne znane już ogółow i te ­
zy narady  byłych m inistrów  sk ar­
bu, zap rw iadając przedłożenie 
sejm ow i w przeciągu 4 tygodni 
konkretnych projektów  ustaw  
przez now ego m inistra skarbu.

Polityka zagraniczna.
Reasum ując sw e w yw ody pod­

kreślił gen. Sikorski w ybitnie po­
kojow y charak ter naszej polityki 
zagranicznej i ośw iadczył, że cho­
roby, traw iące obecnie nasz or­
ganizm  państw ow y, są  ciężkie i 
w ym agają  długiego i cierpliw ego 
leczen ia .

O becna sytuacja m iędzynaro­
dow a w ykazuje, że jest to bodaj 
ostatn ia chw ila dia gruntow nej 
napraw y Rzeczypospolitej.

Prośba o poparcie.
W końcu pan  prem jer prosił 

izbę o udzielenie mu poparcia, 
ośw iadczając, że św iadom  jest 
swej odpow iedzialności przed sej­
m em , niem niej jed n ak  odpow ie­
dzialnym  jest przed narodem , 
państw em  i w łasnym  sum ieniem .

Dziś, o godz. 4 popoł. odbę­
dzie się następne posiedzenie 
sejm u, na którym  rozpocznie się 
dyskusja  nad expose prem iera.

G łosow anie nad voturn zaufa­
nia dojdzie do skutku dopiero w 
przyszłym  tygodniu.

W H I P  ®
i H i i R H  U

— C ałą  ich flotę, pan ie  na­
czelniku,

—  G dzie zam ieszkują?
W szyscy  w  Paryżu.

XXVHI.
~  U trzym ują  pom iędzy sobą 

do 'ore stosunki owi członkow ie 
pańskiej rodziny? — pytał na­

czeln ik  po  chwili m ilczenia
— M a się rozumieć... Przed 

dw  om a tygodniam i zebraliśm y się 
w s ty s c y  w  Salonie rodzinnym  w  
5 a\n t-M ande, na  zaślubiny jedne 
go  z moich siostrzeńców . K uchnia 
tam  je s t doskonałą... przyjęcie było 
w spanialem l

— - 1 żad en  z tych pańskich 
krew nych nie odb ierał w iado­
mości od E dm unda B eraud, od­
kąd  opuścił ■ u;Paryż, w yjechaw szy  
do Indyj?

—  Ż aden z nich, panie. G d y ­
by E dm und do którego coś pisał,

inni w iedzieliby o tem... zarazby 
sobie to  zakom unikow ano. Zresztą 
gdyby mu przyszła myśl w y sła ­
nia listu, p isałby  przedew szystkiem  
do mnie, lub do mej siostry  na 
pew no.

—  P ań sk a  siotra jest zam ężną? 
je s t w dow ą, panie... Karoli

na z B eraudów  Perrot.
— Jej zatrudnienie?
— Jest praczką.
—  M ieszka?
- r  Przy ulicy G ąrreau, nr. 17-ty, 

w M ontm artre.
C asseneuve zapisyw ał to w szy­

stko w notatce, w edług rozkazu 
naczeln ika poiic i.

—  P odaj mi pan  nazw iska  i 
adresy  w szystkich sw ych krew nych
— rte k ł tenże.

— jeżeli to dla przekonania się 
czyli nie odbierali w iadom ości od 
E dm unda B araud, t> nadarem ne...
—  odparł gałganiarz; nic w ięcej 
nie w iedzą nauem nie, upew niam .

—  M niejsza z tem... uczyń pan 
co żądam .

P io tr B eraud dyktow ał kolejno 
nazw iska. Skoro w ygłosił ju ljusza

i
W arszaw a, 20 stycznia.

O dbyła się w min. skarbu  pod 
przew odnictw em  m inistra G rab 
skiego i przy udziale p rezesa po l­
skiej krajow ej kasy .pożyczkow ej 
Bigo konferencja prasow a, na któ­
rej przedstaw icielom  pism  zostały 
udzielone w yjaśn ien ia  w  zw iąz­
ku z niesłychanym  spadkiem  kur­
su m arki polskiej w  dnrach o- 
statnich. S praw ozdanie w  tym 
w zględzie sk ładał prezes Bigo.

W ypadki polityczne wyw ołały 
w  dniach ostatnich katastrofalny 
w prost spadek m arki niemieckiej. 
W  ciągu trzech dni, od 15 do 
18-go bm. kurs dolara am erykań­
skiego w  Berlinie podniósł, się z 
11.000 do 2 3 0 0 0  mk. Spadek  
m arki niem ieckiej pociągnął za 
sobą  m arkę polską, gdyż działa­
jący  na szkodę Polski spekulanci 
skorzystali z sytuacji i d rogą sze­
rzenia kłam liw ych i n iepokoją­
cych wieści wytw arzali na  g ieł­
dzie nastró j w ysoce dla nas nie- 
przyehylnv, co odbić się m usiało 
fatalnie na kursie marki polskiej 
O d 15 do 18-go bm. kurs dolara 
podniósł się na rynku w arszaw ­
skim  z 22.000 do 38.000 mk., co 
stanow i w zrost dotychczas n ie­
bywały.

U spokojenie i rozsądek  p o w o ­
li jednakże u yskują p rzew agę 
na  g iełdach polskich i już w  dniu 
dzisiejszym  nastąp iło  złam anie 
spekulacyjnej tendencji zw yżko­
we], tak #e do lar spad ł już dziś 
do 30.000 mk., a w  G dańsku  
naw et do 29.000 mk po!., i sp o ­
dziew ać się należy, że spadek  
ten będzie postępow ał w  d a l­
szym  ciągu. D latego też prze- 
strzedz należy kupców  i prze­
m ysłow ców  p rzed  dokonyw aniem  
jakichkolw iek trau zak c jiw  obcych 
walutach, jako też przed n ieuza­
sadnionym p dnoszeniem cen, 
zw łaszcza, że żaden przedsięb ior­
ca nie sprow adził dotąd tow a­
rów  po w ysokich kursach  dni o- 
statnich.

Z dyskusji, która się w yw ią­
zała po ośw iadczeniu p . Bigo i 
z w yjaśnień m inistra skarbu  w y­
nika, że sytuacja g ie łdow a jest 
już opanow ana, że żadnego po­
w odu do niepokoju niem a i te  
żadnym  kłam liwym  pogłoskom  
nie należy daw ać wiary, gdyż są 
one z rozm ysłem  szerzone przez 
w rogie nam  czynniki. C ałe  spo- 
łec; eństw o v inno przeciw działać 
tej szkodliw ej robocie, zachow u­
jąc  spokój i rów now agę, jest to 
n iezbędny  w arunek  pow odzenia  
akcji napraw y naszych stosunków  
finansow ych, którą czynniki m ia­
rodajne podejm ują obecnie w  w y­
niku konferencji b. m inistrów  
skarbu  w  Belwederze.

W i l n  8 .
U  wczorajszych pism 1 depes*.}
•— Liga narodów  prze;' - ' 3  

świeżo Polsce 15 tysięcy f ;V\ 
szteriingów  na w alkę ? e j ioe- 
mjarni.

— Rząd rosyjski ogłasza p o ­
życzkę złotą z urem jam i. G K .w a  
w ygrana 100,000 rb. złotych

- Przebywający o j  pew nego 
czasu w  Berlinie Karol R dek 
w  przyszłym  tygodniu po * raca 
do M oskwy przez W are, r  
gdzie się w  drodze zatrzyu

—  W  N adrenji francuskie ,yfi­
dze okupacyjne w ydały / do 
śpiew ania  niem ieckich pieśni z >- 
w inistycznych w  rodzaju „ W id ii  
am R heim “.

—  P rasa  grecka zapatru j. 
bardzo  pesym istycznie na rezul­
taty  konferencji w  .Lozannie i o- 
św iadeza, że now y stan . ..•c/.- 
będzie bardzo niekorzystny dia 
greków.

—  „Svenska D ag b lad tf donosi, 
że do Sonthor.m en zawiną! sMtek 
bolszewicki „M ałygin“. Zaiog* 
zaw zięcie staw iała  opór rewizji 
celnej. G dy go przełam ano i ' k ro­
czono na statek, znaleziono na 
nim amtini :ję i 200,000 k . * .M 
nów. „ Malygin “ w yruszył na rno 
rze, naładow aw szy  dw a tysia.. 
pustych beczek. N a morzu
tkał dw a statki niemieckie 
brał od nich ładunek broni.

—  Rząd niem iecki wvz. 
dla obszaru  R uhry jako o:, 
dow ania  personalne i rzec.
1 m iljard m arek niem ieckich.

—  Niemieccy urzędnicy i pr». 
cow nicy kolejowi w  zagłębiu Pm* 
ry otrzymali w  zw iązku z z r z ą ­
dzeniem  niem ieckiego kom isarza 
państw ow ego zakaz dokonyw an a 
transportów  w ęglow ych dla Fran 
cji i Belgji, lub w spółdziałan ia  
w  skierow aniu innym i drogam i 
niem ieckich pociągów  z węgłem 
do Francji lub  Belgji.

Aaarchja w  Klajied:!?
Gdańsk, 20 s ty p y ,

Położenie w  Kłajpedzie f..e  
dal zupełnie powikłane. 1st 
o b ec riie trzy rząd y :P ie rw szy --  ząn 
w ysokiego kom isarza Petisnc k tó ­
ry w ydaje rozkazy, nie inajocr 
już posłuchu; drugi —  pozc f 
część starego dyrektoriatu Kra 
wego. m ający onarcie  w ś r  .t • 
rzędników  i który w skutek :e, 
w yw iera jeszcze pew ien v • •> 
T rzeci rząd pow stańczy, po* e> - 
ny przez w olnych strzelców, 1 
siłujący pochw ycić w ładzę w sw \ - 
je ręc'e. D aje się zauw ażyć ić  , 
nocześnie w zm ożona agitacja k: 
m unistyczna. G ran ica  celna nj.r, 
dzy Litwą a K łajpedą jest znie­
siona. W ywozi się  m asow o zt > 
że, bydło i ziem niaki, wsi r . 
czego nietyiko grozi m iastu jć  ' 
ale opłaty  celne. k(pre stam .w ii 
jedyne źródło finansow e K:ai 
dy nie są  już pobierane. 0 X0 -

■*». "■*** iivw ^rm  trm tm tp m r 'vcsr*& e*s-  ■ mmb h*isw ynąom jr:

Verriere, naczelnik prz rwa! zdu­
m iony:

—  Juljusz Verriere... byłżchy io 
ów  bankier?...

—  T ak , panie., w ielkość, z 
którą nie sym patyzuje bynajm niej. 
O sobistość pozującą na  bogacza... 
jeg o  córka, a m oja siostrzenica, 
posiada w ięcej przym iotów  i a- 
let w małym swym  palcu, niżh on 
w całej osobie.

Z a te m ,. mój ojcze.'. wy­
rzekł naczelnik, skoro gałganiarz 
ukończył dyktow anie -- m usisz 
oczekiw ać w raz z nam i dopóki 
jak ieś św iatło nie zabłyśnie i nie 
w skaże nam , czyń ów  znikniony 
podróżny był twoim bratem .

— Nie znaleziono w ięc żadnych 
papierów  w hotelu, w  którym za­
m ieszkał?

—  Żadnych . W szystko w raz 
z  nim porw ano i uwieziono.

- -  Artykuł w  dzienniku, jaki 
mi w pad ł w  ręce, nadm ie iia, iż 
pan m asz odebrać jak iś list z 
Kalkuty?

—  P otrzeba m iesiąc czasu, a- 
by ów  list nadszedł do Paryża.

Pojm uję że p ragnąłbyś jaknaj- 
ryciilej otrzym ać jak ąś  w iadom ość 
w tym w zględzie dodał na­
czelnik pol cji, w patru jąc  się w 
oblicze gałganiarza; źe p rag n ą ł­
byś w iedzieć, czyli ów  człow iek 
znikniony był rzeczywiście twym 
bratem... poniew aż g syby zmarł, 
o trzy m ałb /ś  w span ia łą  sukcesję...

-— Ach! nie p ragnę ja tej suk- * 
cesji. Bóg widzi... nie tyle o nią 
mi chodzi —- zaw ołał P io tr ze 
szczerem  przejęciem , o praw dzie 
którego w ątpić n iepodobna było 

Czyż bow iem  potrzebuję 
m iljonów ? Czyżbym  ich użyć 
potrafił, gdybym  ich naw et po ­
siadał?  Jestem gałganiarzem  i 
nim  pozostanę. Zajęcie to upo­
dobałem  sobie... C oś mi brak, 
panie, skoro nic czuję kosza na 
plecach, a haczyka w  ręku! Nie... 
nie! ow a sukcesja  niczem  jest 
d ia  mnie... ona nie nęci mnie 
wcale. Nie chciałbym  iednak, jeśli 
zabito m ego brata, aby  m orderca 
um knął bezkarnie. Mój b ra tE dm und  
był w praw dzie  sam olubem , dzi­
wakiem , nie kochał swoich, lecz

■'ir 1

vick-
i e  li>

w praw dzie był moim o J e m  
Chcę, aby je g o  zabójca to . a* 
gilotynow anym  i ze wszystkich 
sił moich o to  starać się be ' '

—  Jesteś pan dobrym  bratem  
uczciwym  człow iekiem  od­
rzekł naczelnik policji. —  ( 
m ieszkasz?

—  W Saint-O uen, w 
G ałganiarzów .

- -  Dobrze... jeśli eośk . 
bądź od-/ryjemy, zaw śzw ę i 
dla pow iadom ienia. A teraz mat 
żesz odejść, czas je s t.m f drogi 
Mam wiele do załatw ienia

Piotr, ukłoniw szy się, w y s .ed f
—  Do czarta! —  m rukną z>. 

drzw iam i —  szkoda się bv* ru* 
d?.ić dia nieotrzym ania . ,.ne 
w iadom ości. Lepiej mi bym pr 
spać  się w  domu.

N aczelnik policji prz_.iv. 
zacierał ręce z. zadow o eniem.

d. C. n

f



NIBY TO MAMY...
Niby to mamy Polskę, a nie mamy,
W  dal Ją  zawistnych losów niosą śmigła; 
fest niby Wolność, która, tak kochamy,
A iv sercach dotąd tkwi niewoli igła.
Nie jako moment sennej zmory migła 
Niewola, ale powznosiła tamy;
Polska daleka jeszcze, niedościgła,
W świątyni Duchu wróg założył kramy.
Orkanem Wojny wyłamano kratę.,
Potrójne jarzma zwaliły sie. mury...

■ Lecz dłonie, kajdan znaczone stygniotem,
W  próżnej ekstazie wznosimy do góry...
Kedy w błękitach, nad kwitnącym światem, 
Szybuje szczęsny, Orzeł Srebrnopióry!

C Z E SŁA W  LUBICZ.

Dwie propagandy.
P ro p a g a n d a  n iem iecka . — Je j  c h a r a k t e r  i z n a c z e n ie .  
P ro p a g a n d a  francuska.—O d c z y t  a d w o k a t a  L a n d a i s  o P o ls c e .  

P o t r z e b a  p r o p a g a n d y  p o lsk ie j .
(Korespon. \vł. „Iskry".)

Paryż, 19 stycznia.
Łudzą się ci, którzy myślą, że 

klęska Niemiec w ostatniej świa­
towej wojnie zadała cios śmier­
telny pangermanizmowi.Koła woj­
skowe zwycitżonych Nic-rniec 
butnie głoszą, że arrma nie zosta­
ła zwyciężona na polu bitwy, 
niemieckie partje polityczne po­
pierają politykę inflacji, chcąc w 
ten sposób obalić traktat wersal­
ski i uchylić przykre dla narodu 
konsekwencje imperializmu nie­
mieckiego, wreszcie wielki prze­
mysł niemiecki, pomimo utraty 
kolonii, f lo ty  handlowej i ziem 
bogatych wciąż myśli o zdobyciu 
wszystkich rynków' zbytu i utr a- 
leniu swej ekspansji na całym 
świece.

Idea wielkiego bloku narodu 
niemieckiego od oceanu do oce­
anu i aż poza rcean, idea Pan0 
wania rasy niemieckiej na 'ądzte 
i morzu nie zginęła na polach 
Mamy i Verdun u. Z podziwu
godną żywotnością warstwy kie 
rownicze republikańskich Niemiec 
zajęły s>ę natychmiast ustawie
niem całego aparatu środków'
pangermanistycznych, odziedzi
czonych wiernie po słynnej poli 
tyce „ n o w e g o  kursu" Wilhelma II. 
" Uruchomiono potężną p ropa­

gandę. Założono centrale tej pro 
pagaiidy po całym świecie. Za­
brakło marek niemieckich dla spła­
cania rat, odszkodowań, dla od­
budowy zalanych przez wojska 
niemieckie kopalni, spalonvch fa­
bryk. zrujnowanych miast i wsi 
francuskich, ale znalazły się mar­
ki na utrzymywanie głównych o- 
śn dków' propagandy niemiec we 
wszystkich krajach świata. O-rod- 
ki te mają sieć swoich agentów, 
w \ua ią  bnoszury, inspirują pisma, 
zakładają agencje informacyjne, 
a materjały, którymi rozporządza­
ją są nieraz bardzo kunsztownie 
u ło żo n e  i pochodzą wprost z a r­
chiwum niemie zkie'go ministerjum 
spraw zagranicznych.

Charakter tej propagandy jest 
rozmaity, zmienny przystosowany 
do psychiki narodu, którą ma in­
spirować. Takie więc stowarzy­
szenie imienia Fichtego (F:chten 
bund) w Hamburgu, wydając bro 
szurę. skierowaną przeciwko Fran­
cji, opisuje w wydaniu skandyna­
wskim „okropności okupacji" Za­
głębia Saary przez wojska koa­
licyjne „czarne" Francji jako gwal 
ty t„dzikich murzynów", w wy- 
dańiu angielskim, stara się przed 
stawić —  z tego powodu —- nie 
bezpieczeństwo i bliskość rewol­
ty kolonjalnej, w wydaniu ame­
rykańskim wywołuje widma wal­
ki ras, wreszcie w wydaniu prze­
znaczonym dla narodów łaciń­
skich, rozdziera szaty nad „ m i 1 i - 
taryzmem" i szowinizmem impe- 
rjaiistycznym Francji.

Wszystkie te Organy wewnę­
trzne i zewnętrzne, propagandy 
niemieckiej występujące pod na­
zwą stowarzyszeń, kierowane są 
przez bmra informacyjne niemiec - 
kiego ministerjum spraw zagrani­
cznych, przez agencie i formacje, 
oficjalne i półoficjalne, przez a-

Odczyt miał formę wytworna, 
miejscami był wzruszający, na­
cechowany głęboką, entuzjastycz­
ną nieraz sympatją dla Polski. 
Przypominał zebranym, że książę 
Józef Poniatowski zginął dla Fran­
cji, że bierność f-ancuska w 63 
roku kosztowała Francję, kto wie 
czy nie klęską pod Sedanein, 
mówił o Polsce współczesnej, ja­
ko kraju wielkich możliwości, 
podnosił jej postępy na polu go­
spodarczym, z niezmiernym tak­
tem przedstawił trudności wew­
nętrzne i parlamentarne młodej 
państwowości polskiej. W szcze 
gólności podkreślił, że w okresie 
wyborów Narutowicza miał miej­
sce nie wielki pochód młodzieży 
— „je dis petit, qu’on le sache" 
(mówię — niewielki — trzeba, 
żeby o tym wiedziano), czyniąc 
w ten sposób aluzję do propa­
gandy niemieckiej, która szerzyła 
fałszywe opinje o wojnie domo­
wej, o niezdolności do życia pań­
stwowego Polski itp 

Słuchając odczytu p. Landais 
miałem wrażenie, że jego odczyt

by! właściwie polską propagandą, 
a uprzytomniając sobie, że p. 
Landais jest człowiekiem stowa­
rzyszenia, które stawia sobie ce­
le głęboko patrjotyczne, ocenić 
mogłem dopiero wartość moralną 
i charakter propagandy francu­
skiej i przepaść kultury, ducha, 
która ją dzieli od propagandy 
pangermanizmu.

A teraz słówko o naszej p ro ­
pagandzie.' We Francii robią ją 
za nas z dużym powodzeniem. 
Ale w innych krajach?.. Pamię­
tajmy, że dobra opinja zagranicy 
nie tylko ułatwia sytuację poli­
tyczną, ale i utrwala życie gospo­
darcze. Może wńęc nasze koła 
przemysłowe, nasze uniwersytety, 
nasze stowarzyszenia kulturalne 
w imię najwznioślejszych naka­
zów narodowych, w imię tej m i­
sji dziejowej, którą przypisywali 
Polsce nietylko nasi romantycy, 
rządowi naszemu dopomaga w 
zorganizowaniu światowej propa­
gandy na rzecz Polski, pokoju, 
pracy i kultury.

St. W ł.

gencje telefoniczne, .-rzez trusty 
prasowe, wueszcie przez Instytu­
cje ankiet ekonomicznych i eko­
nomicznej propagandy. Środki 
czerpane są obficie z niewyczer­
panego źródła papierowego skar­
bu niemieckiego z wielkich syn­
dykatów przemysłowych i w mniej 
szym stopniu z pewnych ośrod­
ków politycznych

Oczywiście głównymi objekta- 
mi tej propagandy niemieckiej 
są Francja i Polska —* dwa kra­
je, które stoją na drodze ekspan­
sji pangermanumu, i które w ro­
zumieniu wśzechniemców, a więc 
przedewszystkim wielkiego prze 
mysłu i kupiectwa, muszą być 
prędzej czy później zgładzone. 
„Polska niepodległa — nigdy! 
To nowa armja francuska nad 
Wisłą" — powiedział Bisniark, a 
słowa jego stają się dziś testa­
mentem politycznym dla warstw 
rządzących Niem ec.

Północna cześć Francji z ta-ci- 
in? portami, jak Calais, z bogaty 
mi kopalniami żelaza potrzebna 
jest w najwyższym stopniu niem- 
com, nie mówiąc już o Alzacji i 
Lotaryngii, w której znajduje się 
przeszło 50 proc. całej niemiec­
kiej przedwojennej produkcji ż e ­
laza, 25 proc. hut żęjaznych, bo­
gate centrum przemysłu włókien­
niczego Miluzy, produkcja fosfa- 
tu it.p. Francja musi być zdepta­
na przez Niemcy — tak posta­
nowiła opinja Niemiec „nowego 
kursu" przed wojną, a wszystko 
przemawia za tym, że Niemcy o 
niczym nie zapomniały i niczego 
się nie nauczyły.]

I ej potężnej i brutalnej zara­
zem propagandzie niemieckiej 
przeciwstawia Francja, zgodnie 
z duchem i tradycją swej kultu­
ry, akcję, prowadzoną w naj 
wykształceńszych kołach społe­
czeństwa francuskiego, pełną głę­
bokiego umiłowania ojczyzny i 
wolności, pełna dobrego smaku 
i kultury. Mnożą się w kołach 
uczonych, profesorów, działaczy 
społecznych i kulturalnych Fran­
cji, dygnitarzy, kościoła, arysto­
kracji, śmietanki przemysłu i ku 
piectwa, stowarzyszenia przyjaciół 
zagranicy, ligi patrjotów, przyja­
ciół Polski i mnóstwo i mych o- 
środków wytwornie intelektualnej 
propagandy. Celept jej — samo­
obrona przed fałszyAymi Oskar 
żeniami, utrwalanie przyjaźni dla 
ducha francuskiego, szerzenie po­
dziwu dla kultury francuskiej i 
wreszcie umacnianie sojuszów i 
przymierzy, które Francja, w imię 
niezmiennie wzniosłych haseł za 
wiera i pielęgnuje..

Przed tygodniem właśnie w 
wielkiej sali szkoły nauk poli­
tycznych, jedno z takich stowa­
rzyszeń, „Przyjaciele Polski", u- 
rządziło odczyt adwokata Ray 
monda de Landais,który niedaw­
no powrócił z objazdu naszego 
kraju i dzielił się wrażeniami z 
licznie z e b r a n ą  publicznością, 
wśród której znajdowało się wie­
lu wybitnych ludzi francuskiego 
świata politycznego.

SPRAWY MIEJSCOWE.
1 1

(O d p o w ie d ź  n a  a r ty k u ł  z a ­
m ie s z c z o n y  w  n - rz e  11 „ I lu ­
s t r o w a n e g o  D z ie n n ik a  Z a g ł .“ )

Posłuchajmy, CO to wyprawia­
ją wg. p. de Br., autora artykułu 
„Francuzi w Czeladzi". W -izale 
eksploatacyjnym pozbawiają Cze­
ladź wody, zawalają grunta, obli­
czają korcowe na ruble, te zaś 
zamieniają na marki, licząc 2 m. 
16 fen. za 1 rubla, nie dotrzy­
mują zobowiązań, zachowują »ię 
wrogo wobec obywateli miejsco­
wych, na gruntach kwitnącej nie­
gdyś krainy powstają „pola 
śmierci" ętc. etc.

Jako naoczny świ dek od lat 15 
15 tego, co się w tej krainie 
niegdyś mlekiem i miodem pły­
nącej, a obecnie „kr,dną śmierci" 
przez p de Br. nazwanej, posta­
ram się dać kilka obiektywnych 
wyjaśnień.

Otóż mam powód przypuszczać, 
że p. de Br., nigdy w tej okolicy, 
cl oć tak bliskiej, bo 5 km. od 
Sosnowca odległej, nie b\ł.

Nie wątpię, że p. de Br., od­
wiedziwszy tę „krainę śmierci", 
cbecnie „Piaskami" popularnie 
zwaną, zmieniłby swoje zdanie
1 skonstatowałby, że warunki 
zdrowotne, estetyka domów, po 
rządek pod każdym względem w 
jego stolicy Sosnowcu i na Pia­
skach tak się mają do siebie, jak 
np. „Ilustrowany Dziennik Za 
głębia" do poważnego pisma pro­
wincjonalnego.

Było ednak inaczej przed 40 
laty. Tam, gdzie są obecnie pię­
kne domy, parki i ogrody, były 
wszędzie same piaski i stąd tniej 
scow ość ta swoją nazwę bierze.

Pi zejdziemy do dalszych spraw. 
Miasteczko Czeladź rzeczywiście 
przez pewipn czas cierpiało na 
brak wody. Jakkolwiek przyczy­
na tego zjawiska nie została do­
tąd ostatecznie stwierdzona przez 
geologów i hydrologów, to jednak 
kopalnie na terenach Czeladzi 
położone zakrzątnęły się koło 
zbudowania wodociągów i znacz­
ne już sumy na ten cel poświę­
ciły.

Pan de Br. utrzymuje, że wy 
nagrodzenie od wydobytego wę­
gla, czyli t. zw. „koicowe", obli­
czane jest w rublach, które to 
ruble są następnie liczone po
2 m. 16 fen

Ktokolwiek jest choć trochę 
obznajmiony ze sprawami kopal­
nianymi, w podobny nonsens nie 
uwierzy. Bo jakże to kopalnia 
może liczyć korcawe ,w rublach, 
kiedy ceny węgla są ustalane w 
markach. 1 proc, od sumy osią­
gniętej za węgiel, a obliczonej w 
markach, może wypaść tylko w 
markach, a nie w żadnej innej 
walucie. O tym wie każdy uczeń 
3-ej klasy, ale redakcję „Dzien­
nika" widać arytmetyka i logika 
nie obowiązują.

Nieprawdą jest, że czeladzianie 
n e . mogą kupić na swój użytek 
węgla na kopalni, a muszą go 
kupować od pośredników'. Takich 
ograniczeń na kopalniach tutej­
szych niema

W końcu muszę zaznaczyć, że 
stosunki pomiędzy miejscowymi 
obywatelami czeladzkimi, a za­
rządami kopalni, od czasu odzy­
skania niepodległości i usunięcia 
rozmaitych komisarzy włoścjań- 
skich, stale się polepszają i na­
leży mieć nadzieję, że d. de Br., 
ani redakcja „Dziennika" pomimo 
gorliwych usiiowań, nie zdołają 
skutecznie zastąpić wyżej wspotn 
nianych funkcjonarjuszy, w roli 
podjudzania jednych obywateli 
przeciwko drugim co daj Boże 
Amen.

M. G rz y b o w sk i .
P ia sk i, dn . 1,3.1 1923 r.

Poidiiis nij miejski!
Sosnowiec, 20 stycznia.

Czwartkowe posiedzenie rady 
miejskiej było specjalnie poświę­
cone sprawom finansowym.

Na początku zebrania, zanim 
przystąpiono do-obrad, przewod­
niczący rady miejskiej, dr. Za­
horski, przeczy ał dwa nagie wnio­
ski magistratu sosnowieckiego. 
Pierwszy wniosek w sprawie re­
gulacji uiicy Wawel, drugi w 
spran ie  zaciągnięcia p o ż y c z k i  
w wysokości 200 miljonów ma­
rek na zwalczanie lichwy powo­
jennej. Co do pierwszego wnio­
sku magistratu, to, jak wicepre­
zydent Siłuszek sprawę przedsta­
wił, zgłosił się do magistratu 
prywatny przedsiębiorca z goto­
wym planem regulacji ul. Wawel, 
żądaiąc dość niskiego wynagro­
dzeń a, i gliny, która w znacznej 
ilości nagromadzi się przy i egu - 
lacji ulicy Wawel. Rada miejska 
przystąpiła do dyskusji nad tym 
wnioskizmp na propozycję radnego 
inż. Michla, poste nowiono wnio­
sek cd tsłać do komisji.

W sprawie zaś drugiego na­
głego wniosku t. j. zaciągnięcia 
200 miljonów na walkę z lichwą, 
to rada miejska postanowiła spra­
wę tę rozpatrzyć na końcu po­
siedzenia.

Następnie przystąpiono do o- 
brad nad porządkiem dziennym. 
Na czwartkowym posiedzeniu re­
ferentem wszystkich spraw finan­
sowo - g spodarczych byl radny 
Wieczorek, który przedstawił ra 
dzie następujące projekty podat­
ków :

1) podatek od ładunków kole­
j o w i  ch. Dotychczas pobierany 
podatek od ładunków kolejowych 
byl bardzo niski, a komisja skar­
bowa postawiła wniosek o 3 kro­
tne powiększenie go, co przynie­
sie około 350 miljonów ma ek 
dochodu.

Następnie r. Wieczorek przed­
stawił projekt podatku konsump­

cyjnego od węgla, któn przewi­
duje 20 krotne podwyższenie co 
wyniesie mniej więcej 8000 mk. 
na 10 korcach, węgla. Rozumie 
się, że po zatwierdzeniu tego po­
datku, cena węgla w handlu dro­
bnym ponownie bardzo znacznie 
zwiększy się; tona węgla koszto­
wać będzie około 100,000 mkp. 
Rada miejska i ten projekt jed­
nogłośnie uchwaliła.

Następnie przystąpiono do sta­
tutu o uchwaleniu składki na 
oświatę i opiekę społeczną. We­
dług projektu komisji skarbowej 
każdy obywatel m. Sosnowca, 
który ukończył lat 18, obowiąza­
ny będzie do płacenia pewnej 
sumy na cele oświatowe; skład­
ka ta wyniesie rocznie od po 
szczególnych .obywateli od 3 do 
500 tys. mk. Największymi pła­
tnikami będą dyrektorzy banków, 
właściciele kopalni i t. d. naj­
mniejszymi zaś robotnicy. Rada 
miejska projekt statutu uchwaliła.

Również uchwalono podatek 
od lokali, który pobierany będzie 
w stosunku do płaconego ko­
mornego, oraz podwyższono staw­
ki przy ściągnięciu podatku miej­
skiego od płatników, którzy ocią­
gają się z terminowym płaceniem 
należylości miejskich.

Następnie przystąpiono do roz 
patrzenia sprawy subsydium dla 
teatru miejskiego.

Ko usja skarbowa miała do 
rozpatrzenia dwa projecty, jeden 
zgłoszony przez magistrat, drugi 
przez komisję teatralną. Pierwszy 
przewiiywał subwencję za pier­
wszy kwartał r. 1923 w wysoko­
ści 3,000 000 mkp. drugi 4,500,000 
mkp. Rada miejska łącznie z ko­
misją skarbową przychyliła się 
do wniosku komisji teatralnej, 
biorąc ood uwagę z jednej stro­
ny ciężkie położenie materjalnie 
teatru, z drugiej zaś strony to, że 
teatr w dzisiejszych warunkach 
rzeczywiście stoi na wysokości 
zadania. Rada postanowiła wy­
płacić tytu ern subwencji 4,500,000 
mkp. za pierwszy kwartał 1923 r. 
płacąc 1 tniljon marek w stycz­
niu, drugi tniljon mkp w lutym, 
a resztę w vnarcu.

Następnie rada miejska uchwa­
liła umiastowienie domu niemo­
wląt, który mieści się przy ulicy 
Aleja. W domu tym znajduje po­
mieszczenie 23 dzieci.

W sprawie rzeźni postanowio­
no podwyższyć p. Cwejgenhafto- 
wi czynsz roczny z 4200  tys na 
42 miljony mk.

W *końcu uchwalono zaciągnię­
cie 200 mil. pożyczki na zwal 
czanie lichwy żywnościowej.

1303 1
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Zgodnie z zapowiedzią,' odbyło 
się onegdaj posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie, celem do­
konania wyborów nowego zarzą­
du miasta.

Przewodniczył p K. Srokowski; 
obecnych 20 radnych, natomiast 
nieobecny był prezydent, di. A 
Piwowar.

Jakkolwiek większość naszych 
rad miejskich ma już ustaloną, o- 
czy wiście w sensie ujemnym, 
opinje, rada miejska w D ąbro­
wie zdobyła rekord swrą bez- 
krytycznością i brakiem wyrobie 
nia.

Otóż po odczytaniu protokułu 
z poprzedniego posiedzenia rady 
i -zakomunikowaniu przez wice­
prezydenta, p. Kasprzyka decyzji 
zarządu miasta w sprawie przy­
znania pracownikom miejskim 60 
proc. podwyżki w grudniu r. b. 
przystąpiono do omawiania prze­
silenia w prezydjum miasta.

Jedni z grona radnych ostro 
krytykowali dotychczasowy dzia­
łalność zarządu miasta, inni zaś 
stawali w jego obronie, twier­
dząc, iż poza pewnymi brakami 
i błędami, prezydjum miasta ma 
poważne plusy, zwłaszcza w' 
sprawach społeczno -kulturalnych.

W rezultacie wyłoniono dwa 
wnioski: pierwszy dr Brokow- 
skiego, aby rada udzieliła zarzą­
dowi miasta votum zaufania i pro-



siła o cofnięcie rezygnacji., drug? 
zaś rad. Cieplaka i tow. iż rada 
przyjmuje do w iadom ości poda 
nie się do dymisji zarządu miej­
skiego i postanaw ia przeproęwa- 

i dzić nowe wybory prezydium.
Przewodniczący poddał pod 

głosowanie najpierw  wniosek d ru ­
gi, który przeszedł większością 
głosó w.

Następnie g łosowano nad wnio­
skiem dr. Brokowskiego i wnio 
sek ten... takżi przeszedł.

W obec  takiego wyniku, p p rze­
wodniczący wyjaśnił, iż może n e 
wszyscy radni zrozumieli istotę 

• rzeczy i dlatego wyszedł taki la­
psus i po pewnych wyjaśnieniach 
ze strony radnych, przystąpio 10 
powtórnie do glosowania  i znów 
obydw a wnioski przeszły.

Oczywiście, zakrawało to już 
na operetkę, nic też dziw nego/iż  
przewodniczący óświa 'czył, że' 
losy miasta są  v rękach dzieci, 
bowiem pod o b n e  postępowanie  
ubliża wielce godności dorosłego, 
nb radnego.

Poniew aż sytuacja była bez 
wyjścia, poczęto sp raw ę w a łk o ­
wać od początku i wreszcie nie­
którzy z radnych zrozumieli śmie­
szne stanowisko, to też postano­
wiono poprzednie  g łosowanie u- 
ważać za niebyłe i nie wciągać 
tego epizodu do protokułu, nato­
miast przyjęto nowy wniosek dr. 
Brokowskiego, iż rada  pos tana­
wia przystąpić do wyboru zarzą­
du miasta.

Postawił także dr. Brokowski 
wniosek, aby na wieczną rzeczy 
pamiątkę zaprotokułować właśnie 
poprzednią  dziecinadę, lecz zo­
stał p rzegłosow any i po przerwie 
5-minutowej zarządzono wybory.

Po obliczeniu kartek okazało 
się, że dotychczasow y prezydent 
otrzymał 9 głosów, p. Martyn- 
kowski 2, czystych kartek było 8 
i na  jednej napisano: tak.

Stosownie do obecnego kom ­
pletu rady absolutna większość 
wynosi 15 głosów, to te ż  niektó­
rzy z radnych, w idząc taki wynik 
głosowania byli za odroczeniem 

■ w yborów  do następnego posie­
dzenia, lecz więcej \$ t rw a l i  na­
legali, aby sp raw ę tę raz już z a ­
kończyć i po naradzie zarządzo­
no powtórne glosowanie, w- w\ ■ 
niku którego p. P iw ow ar otrzy­
mał w ym aganą  ilość głosów przy 
czterech kartkach czystych.

Ogólnie sądzono, iż po prze­
łamaniu największej trudności 
dalszą wybory pójdą łatwiej, tym ­
czasem głosowania na wicepre­
zydenta dokonyw ano  pięć razy 
i bez konkretnego wyniku, to też 
postanbwiono kontynuować wy­
bory na następnym , posiedzeniu 
i zebranie żakończono.

yważnie sam powołał do życia i 
w  dalszym ciągu wybitnie finan- 
s ije. g łów ną jednak i najważ­
niejszą zasługą banku jest to, że 
dziesiątki naszych rodaków  kup­
ców, p rzem ysłow ców ' i rz/mieśl- 
ków postawił na nogi przez wła • 
ściwą i umiejętną pom oc kredy­

to w ą .
W  danej chwili bank chrze- 

ścjańsci ma oddziały w Kaliszu, 
Łęczycy, Wieluniu i Sosnowcu i 
w organizacji w  Warszawie.

Uznając sami zasługi i działal­
ność. społeczna i narodow ą om a­
wianego banku pozwalam y so ­
bie zwrócić uw agę naszych Sz. 
czytelników na now ą tak w ażną 
i pożyteczną placów ką polską, 
której dyrektorem jest p. Alek­
sander Kossowski.

Skw arek. Styś, Czaja, A. O pałka, E. 
N iew ęgłow ski, I. N owak, R. Krawczyń­
ski, L. H awliczek; 11.000 mk. — u- 
rzędnicy wydz. maszyn, i pow ierzchni 
t-w a hr. R enard; 56.100 mk, urzędni­
cy t-w a  akc. F itzner-G am per na ręce 
p. P róchnieckiego; 17 tys. mk. u rzęd­
nicy E lektrow ni m iejskiej w Sosnow ­
cu na ręce p. Z. Jacynicza; 2.230 mk. 
zebrane przez p. W. T izm ie la ; po 10 
tys. mk. Szym. R udow scy, W anda Q- 
sta łow ska, Henryk H orski; po 5 tys. 
ma. A. R zeszotow ska, Szuster, Kaz. 
i Reg. G ayczak , B. P ełka; zebrane 

-przez p. Ber. Pełkę 9600 mk.
Pozostałe z w ieńca złożone przez 

k--lęgów ś. p. Ludw ika Krzyckiego 
38,■'-00 mk. i 40,000 mk. złożone przez 
firm ę Mitnicki przeznaczają na inw a 
lidów  wojennych.

Ce n n i k  detaliczny
u c h w a l o n y  p r z e z  s t o w a r z y ­
s z e n i a  i z w i ą z k i  k u p i e c k i e  
w  W a r s z a w i e ,  o b o w i ą z u j ą c y  

d o  31 s t y c z n i a  1923 r.
funt

M o w a  polska placówka
W SOSIlOWCD.

W czoraj rozpoczął działalność w 
Sosnowcu bank poi. kup. i przem. 
chrześciań w Łodzi, instytu­
cja na w skroś zaw odow a i chroe- 
ściańska i z tego wzgJędu u w a­
żamy za swój obowiązek zazna­
jomić naszych czytelników z hi- 
storją tej placówki.

W  lipcu 1917 r ,  w czasie o- 
kupacji niemieckiej i w rocznicę 
G runw aldu rozpoczął, sw ą  dzia­
łalność w spom niany bank, jako 
ekspozytura- finansową stowarzy­
szenia polskich kupców  i prze­
mysłowców chtześcjan w Łodzi, 
początkowo : bardzo szczupłym 
kapitałem (58.C00 marek.)

Zawdzięczając energji i rozma­
chowi kierowników oraz popar­
ciu społeczeństwa polskiego, bank 
rozwijał się po amerykańsku i 
obei nie w  szóstym roku swej 
działalności twórcy '  i kierownicy 
banku, z zadowoleniem mogą 
spojrzeć na minfcmy okres czasu 
pomijając bowiem to, że (p o p u ­
larnie zwany) ban:-: chrzcścjański 
ma silne i trwałe p o d s a w y  fi­
nansowe, opaVte' na  wartościach 
realnych, jak Irzy wielkie domy 
dochodowe w Łodzi i jeden dom 
w  Kaliszu, że iesr posiadaczem 
dużych pakietów' akcji | rdzerinie 
polskich przedsiębiorstw  przem y­
słowych i handlowych, które prze-

Kilo 410 gr.

Herbata luzem 16000 6560
Herbata luzem 10 er. 170
Herbata Pecoe

Orange 22000 9000
Herbata Pecoe

O range 10 gr. • 240
Kawa zbożowa 1000 400
Kawa palona „Rio" 11000 4500
Kawa palona

„Santos" n 13000 5300
Kakao na wagę 3200 1300
Kryształ 2200 900
Cykorja włocławska
'  „ G leb a" i  „Bohrna “ 2200 880
M arm elada 40 % 2800 1150
Ryż „Burm a" i

„Moulmain" 1750 720
Śledzie norweskie

sztuka 260
Śledzie szkockie

sztuka 350
Sól jasna 620 260
Sól ciemna 470 200
Ocet stołowy litr 280
Ocet do maryrt. liti 560
Zapałki pudełko ^ 80 '
Zapałki paczka 750
Diożdźe 4400 1800
Herkulo na  wagę 1900 780
M cka pszenna 50 % 1760 ' 720
M ąka pszenna 60 p/o 1340 550
M ąka żytnia 50 °/n 1340 550
Makaron 2750 1120
Kasza m anna

krajowa 2150 880
Kasza krakowska 1250 500
Kasza perłowa

funtówka 1900 780
Kasza pęczak 10 :0 420
Kasza jęczmienna 1050 420
Kasza gryczana

biała 1150 470
Kasza gryczana

łam ana 1150 470
Kaszą gryczana

palona 1150 470
Kasza jaglana 1080 440
Groch polny 740 300
-Groch „Wlktorja" 1260 520
Fasola biała 870 360
Fasola  kolorowa 850 350

Możeby nasi kupcy i kupujący 
w  Zagłębiu zechcieli się stoso 
wać do cen powyższych.

O f  i a r y .
O fiary  z ło ż o n e  w  k a s ie  c h rz e śc . t-w a  
d o b ro czy n n o śc i w  S osnow cu  n a  in ­
s ty tu c je  s ie ro c e  w zam ian  p o w h i^zo - 

w a ń  no w o ro czn y ch .
Mk. 38.000 zebrane  przez p. dr. Ze- 

. ienayow ą; 25.000 mk. M. W. fagiełlo- 
w iczow ie; 13.000 mk. St. W olski; po 
10.000 mk. jerzy B auereitz , dr. Pn- 
szyc, A. K latowic, St. Rutkow scy, W. 
R egulska; po 5000 mk. A. G ostom ska, 
J. D ajkow ska, Pcdkajow a,1 F. Rogow ­
ski, P. K ucharski; p o 3000mk. D yzen- 
haus, K iljański; po 2000 mk. M ała­
chow ski, Konarzewski, D obiecki, po 
1000 mk. źjalega, G arbalski, B. B yliń- 
ski, M. Richter, J. Hain, R. G udowski, 
Brzozow ski, R. Sojka. Olbrich, J. Mu­
szyński, W. C ebulla, M ajzner, J. Zie­
liński, ] .  M ayer, C zerneda, j. Kora­
lewski, Jokiei, A. (mieia, Ucimski, B 11- 
kpw'ski, M. Chmurak, P. Paw lik, B. 
Segei, W. G oebel, R. Szymański, Spa- 
łefc, B. Żabicki, Szmal, dvr. jechaiski, 
Z. N iew iarow ska, J. G órria; po 500 
mk. K wiecień, A, Koźlik. E. G ruszka, > 
T. Sroczyński, Szynow ski, Będkow ­
ski. Pietrzyk, Fochtm an, Siwek,, D e- 
rejczyk, Dyoak, J. U chnast, M. Kraw­
czyński, J. 1- larek, Biały, Łapiński,

O p u ś c i ć  P o l s k ę .  Na mieście 
rozplakatowano wezwanie mini 
sterjum spraw  wewnętrznych do 
osób narodowości niepolskiej i 
nieposia tających o b y w a tę  1 s t w  a 
polskiego, przybyłych do Polski 
w d'rodze nielegalnej, aby do dnia 
1 marca r. b. opuściły terytorium 
polskie.

Wezwanie^ to nie dotyczy erni- 
p rantó v politycznych z Rosji j 
Ukrainy, wylegitymowanych o d ­
powiednimi dowodami.

O c h o t n i c y  r e z e r w y .  Zjawiło 
się na rogach placów i ulic w 
Kieicach • obwieszczenie z podpi 
sem gen. Latin ka o zaciągu na 
ćwiczenia ochotników, s z e re g o ­
w ców  rezt-rwy, urodzonych w  la- 
tąch 1 8 8 3 —  1892.

Z  t e a t r u .  Zespół teatralny p. 
Uanłe-Baranowskiego udał się na 
występy do I Częstochowy i Ra­
domska.

Natomiast w Kielcach, gościła
przez 3  dni trupa lubelska pod
dyrekcja p. Grodzickiego, która
w ystaw iła: „Czy-ty interes", „ p ru -
giego m ę ż a “ 1 „Sublókatorkę".

/

Z  k a r t y  ż a ł o b n e j .  W  koście­
le katedralnym kieleckim, odbyło 
się dnia Ib b. m nabożeństw o 
żałobne za spokój duszy profeso­
ra rysunków 1 artysty malarza 
Tadeusza  Wojtasiewicza, kielcza- 
nina zmarłego w  Krakow ie, przed 
kilkunastu dniami, śmiercią przt d 
wczesną.

S. p. T adeusz  Wojtasiewicz był 
postacią oryginalną, sympatyczną, 
naturą gorącą, utalentowaną.

Prócz wielu obrazów i szkiców', 
został w  jego tecejrośmiertuej sze 
reg nadzwyczaj charakterysty­
cznych portretów i karykatur.

W sercach swych uczniów i u 
czenic na zapew nioną pamięć i 
żal serdeczny.

Pokój Jego szlachetnym cie­
niom!

C z y  u r z ą d  p o c z t o w o  - t e l e ­
g r a f i c z n y  j e s i ,  c z y  n i e  j e s t  
u r z ę d e m  p a ń s t w o w y m ?  W y­
dział sam orządow y województwa 
kieleckiego wyjaśnił p. prezyden­
towi miasta Kielc, w sprawie 
przydziału mieszkań dla funkcjo- 
narjuszów urzędu pocztowo tele ■ 
graficznego, że art. 1 p. 3 u s ta ­
wy z dnia 4 1V-22 r. Dz. U. Nr. 
33 poz. 264 nakłada  na  z a rz ą ­
dy gmin obowiązek dostarczania 
mieszkań dla funkcjonarjUszów 
państwowych służby cywilnej, a 
na zasadzie  art. 118 z dn. 17-11 
1922 r. o państwowej służbie cy 
wilnej (Dz. U. Nr. 21 poz. 164), 
pra .ow nicy  poczt, telegrafów i te 
lefonów nie podlegają  pos tano­
wieniom pow oła .ej ustawy i nie 
są wymienieni w p. 3 art. 1 ust. 
z dnia 4 - IV-22 r., a wobec tego 
nie mogą korzystać z przydziału 
pomieszczeń.

Z  p o w o d u  d r o ż y z n y .  Krążą 
pogłoski, że w skutek szalejącej 
drożyzny, zwołaną będzie przez 
w ojewództwo konferencja z u- 
działem obywateli Kielc i Rado­
mia, dla w spólnego  z administra 
cją obmyślenia .ś rodków  zarad­
czych na  gruncie miejscowym.

Byłoby to może jedynym  wyjś­
ciem z sytuacji, zapraw dę już 
groźnej. T rzeb a  tylko pomysł 
szczęśliwy urzeczywistnić, a w 
czasie rozpraw  zdała się trzymać 
od frazeolog]: i od demagogji.

D r o b n y  o g i e ń .  W domu p. 
Prausa, przy ul. Kolejowej nad

Silnicą, zapaliły się krokwie na 
strychu, o g. 2 po pot. dn. 17. 

' D robny ten ogień ugasiła  w za­
rodku straż ochotnicza pod w o­
dzą nacz. Bilskiego.

Z  N i e w a c h l o w a .  Z pobliskie 
go N iew achlow a donoszą, że 
w  życiu tej olbrzymiej kilkuty­
sięcznej w s i  podmiejskiej zapa­
now ał kompletny zastój.

Miejscowi włoścjanie, w zględ­
nie b. zamożni, stale odm aw iają  
sk ładek  na spraw y publiczne.

Nic dziwnego, że dotychczas 
nie pes iada  Niewachlów domu 
ludowego, podczas, gdy mniejszy 
M asłów może się taką instytucją 
poszczycić.

W  zaniedbaniu  jest wszystko, 
co w dzisiejszych w arunkach  w o ­
jennych wszczęte było za oku­
pantów.

M am y tu na myśli kolejkę wą­
skotorową, której tor z szynami, 
dotąd istnieją, na przestrzeni od 
st. Herbsskiej w Kielcach aż do 
Miedzią lej Góry.

W agoaetk l i lokomolywki znaj­
du ją  się na Miedziance, niszcze­
jąc na słocie, od kilku lat.

A jednak , byłoby wielką ulgą 
komunikacyjną, gdyby kolejkę tę 
1 powrotem  uruchomić.

Zarówno dla niewachlowian i 
m ieszkańców  okolicznych, którzy 
do Kielc w ędrują  zwykle na pie­
chotę, tracąc czas i zdzierając 
obuwie, lub kalecząc s to p y — ja ­
ko tez dla tutejszego przemysłu 
rolnego, jaki mógłby się rozwi­
nąć, gdyby mu zapewniono łat- 
twiejszy przewóz.

Takich zaniedbanych kolejek, 
mamy spoi o w kieleckim.

Cz. L

dziców, dom i młodość.. Lekarze 
mówią, że wyzdrowieje, ale on 
czyta im z oczu wyrok. Nie chce 
martwić swoich najdroższych, ale 
nie jest pewny czy dociągnie do 
Nowego Roku. Niech mu prze­
baczą, jeżeli i t. d. i t. d.

Mnie to nie obchodziło, a jed­
nak byłem głęboko wzruszony 
Wysłaliśmy ten list „express" f  
wygrzebaw szy  resztki groszy po- 
sd iśm y  oblać spraw ę do „Zaci­
sza", z nadzieją w sercu, ufni w 
przyszłość.

Za tydzień przyszła odpowiedź 
którą dosłownie poda ję ;

„Kochany Synu -  pisał ten 
najchytrzejszy z ojców' —  wiado­
mość o I wojej chorobie zmart­
wiła nas wszystkich bardzo. Szcze­
gólnie nam przykro, że wigilję 
spędziłeś samotnie w szpitalu 
Żałuję ogromnie, że obecnie n k  
mogę przysłać Ći pieniędzy, a 1 
cąłą gotówkę zaangażowałem  \ 
interesach. Myśląc o Tobie, dr 
liśmy na Mszę św. za Tw oje wy­
zdrowienie. Ściskam Cię serd 
cznie

Tw'ój Ojciec".
Franio nie dostał ataku ap 

plektycznego, tylko dlatego, ż 
jest chudy i że odpow iedź  otrzy 
mał po pierwszym.

Co do mnie żałuję, że nie mo­
głem jego listu zużytkować dc 
gwiazdkowego feljet mu. Bezwąt- 
pienia w yw arłby na szan czytel 
nikach duże wrażenie.

________________El in.

Grubasy chudną!

FELJETO N .
Mój przyjaciel Franio.
Mam przyjaciela Frania. Bar­

dzo porządny chłopak, a w grun­
cie rzeczy zawodowy żołnierz. 
Do doktoratu p raw a brak n u 0 - 
siatniego egzaminu; włada sze 
ścioma językami. Krótko, tak jest 
inteligentny, że jego dowództwo 
•iznało, że można go odkom en­
derować na wojskowe kursy do­
kształcające.

Na ty eh kursach wchłania  w 
siebie wiadomości z zakresu czte­
rech klas gimnazjalnych i w tgó -  
e wykazuje .znaczne postępy ka 

zadowoleniu sw ych przełożonych.
Dzię ci tym studjom p izebyw a 

stale w  Sosnowcu i spotyka się 
ze m ną w  cukierni lub w knajpie.

Przed świętami od biedził mnie 
bardzo zmartwiony.

Radź przyjacielu — powiada 
z miną tragiczną N adchodzą świę­
ta, Sylwester, Nowy Rok, a ja 
mam na to wszystko dwa tysią­
ce marek w kieszeni i te trzy 
tysiące, które mi jesteś winien. 
Ćo tu robić? Skąd wziąć go­
tówkę?

—  Napisz czek do banku — 
mówię.

— Jakże napiszę czek od p o ­
w iada on smutny, kiedy w ban 
k-u nie mam żadnego konta.

Rzeczywiście. Sytuacja była cię­
żka. Milczeliśmy długo, rozważa­
jąc w skupieniu ducha  różne mo­
żliwości, wreszcie rzecze 011 z 
westchnieniem:

—  Wiem co zrobię, napiszę do 
ojca.

W  tym miejscu muszę zazna­
czyć, że szlachetny rodzic mego 
przyjaciela, posiada strasznego 
„węża w kieszem". Zaiste, sam 
H arpagon wobec niego mógłby 
się nazwać utracjuszem i pobie­
rać u ojca mego przyjaciela lek­
cje oszczędności.

Postanowienie zapadło. Przy­
jaciel Franio siadł przy stoliku 
i począł pisać sw ą  epistołę, gdy 
ja  siedząc na łóżku układałem 
płomienny „List do niej".

Po  godzinie skończył, poczym 
przeczytał mi swoje dzieło.

Spłakaliśmy się obaj serdecz­
nie. Cze'go tam nie było! On le­
ży w  szpitalu, ciężko chory na 
żołądek. Pieniędzy niema, przy­
jaciele go opuścili.. Wigilję spę­
dzi sarpotnie... Tęskni szalenie. 
W spom ina ciągle kochanych ro-

Ostatnie prace lekarzy pary­
skich wykazały, że płuca są or­
ganem. działającym na niszczeni 
tkanek tłuszczowych. Doświac, 
czenia laboratoryjne, w ykonyw a 
ne na psach, ustalił ''  niezbicie, i 
wzmożone oddychanie  objawia 
się znacznym schudnięciem, p rze­
ciętnie wynoszącym miesięczm 
7,o ciężaru zwierzęcia.

Doktór Prevel z Paryża posta 
nowił kurację tę zastosować drv  
ludzi. Dzięki stałym i metod- 
cznyrn ćwiczeniom, zwiększa s. 
u pacjenta —  nieszczęśliwego o 
tłuszczonego g rubasa  siłę i pojr 
mność płuc. Pym sposobem o 
ganizin pochłania  znaczniejsz 

• iiość powietrza pracuje intensyw 
niej i powoduje zniszczenie tk? 
nek tłuszczowych.

By tę kurację przeprowadzi 
trzeba tylko trochę silnej woli i 
wytrwałości. Codziennie tizeba 
kilkakrotnie i po 5 - 1 0  minut za 
każdym razem robić odpowiednie 
ćwiczenia, mające na celu głębo­
kie oddychanie. Oczywiście, ró­
wnocześnie trzeba zachow ać  u- 
m iarkowame w jedzeniu.

Kuracja ta wydaje podobno do­
skonałe rezultaty D wa .trzy mi 
siące pozbaw iają  ludzi 15-tu k ' 
tłuszczu.

N A R E S Z C I E
S O S N O W I E C
ZOBACZY

m u z ?  m m m  
nisiiiji!  mmiii?

1 m s  z mm %
na ekranie

kino „Zagłoba*
największy film polski.

W I H J 1  o i m s i E  r u i l k
W ina ja b łk o w e  w ytraw n e, 
w in a  p orzeczk ow e słod k ie , 
w ina ja g o d o w e  słod k ie  
i sok  w iśn iow y  516— 1 
poleca w w iększych ilościach ■__

C H O J N I C K A  W Y T W Ó R N I A  
W I N  O W O C O W Y C H

A. K i ź m i e r s k i  i S - k a  c i i juce-poioize.



ijcy miasta słychać o rabunkach, 
a ogólna dezorganizacja obszaru 
kłajpedzkiego coraz bardziej się 
rozszerza.

Opór nism cow .
Berlin, 20 stycznia.

Odbyło się pos ed zenie prezy- 
djum i głównego zarządu zwią­
zku wielkich przemysłowców nie­
mieckich w s p r a w ie  , położenia 
w zagłębiu Ruhry. W ic e - przewo­
dniczą v związku Frohwei oświad­
czył, iż obecnie nadeszła ala 
Niemiec chwiia rozstrzygająca. 
Nadszedł znowu dla Niemiec czas 
aktywnej polityki oporu przeci­
wko wrogom. T r ze b a  zacisnąć 
zęby i działać po męsku, jesteś­
my przekonani, wkroczenie 
Francji do za głębia Ruhrv jest 
etapem Francji na ycj samej d ro ­
dze, którą kroczy* Napoleon do 
Rosji. Pochód francuzów nie bę­
dzie początkiem naszej zagłady, 
lecz p o c z ą tk ie m  wolności Nie­
miec.

Pokojowa polityka Polski.
Kraków, 20 stycznia.

.Na wczorajszym zebraniu gieł­
dy krakowskiej złożył prezydent 
izby handlowo przemysłowej spra­
wozdanie z rozmowy z ministrem 
skarbu p. Grabskim. Minister za­
znaczył, że wszelkie pogłoski 
wojenne są nieprawdziwe i po­
chodzą z wrogich i mętnych źró­
deł Rząd prowadzi politykę po­
kojową, a najlepszą gw arancją 
tendencji pokojowej Polski jest 
osoba prezydenta, którego poko­
je we usposobienie jest powsze­
chnie znane.

Ki’ P i l i k a
fi': * _*« Mfc k*  ii

Kalendarzyk.

2 1
Dziś Agnieszki M. 

futro Wincentego. 

Wsch, słońca 7. 20 

Z a ch . _ 3.30

eszcze o Ruhrze.
i? z łeg o  początki,  ale koniec sm utny, 
w czasie w ojny m em iec dla Francji 

okrutny
)t już oddaw na walki przem inęły  

burze,
ś dopiero w od w ec ie  zasiad ł fran­

cuz w  Ruhrze. 
yw da się  Francji stała z tej racji 

jedynie,
\y W ersalu zaw arto pokój, nie 

w  Berlinie.
  C w ierk .

Oil Administracji.
Uprzej nie prosimy Szanownych 

p r z e d p i a t n i k ó w  (prenumeratorów), 
o d b ie ra jąc y ch  -Iskrę pocztą tak  
w k ra ju  ja k o  tez we Francj . 
A m eryce o niezwłoczne regulo­
w an ie  przypadających nam n a­
leżności za gazetę.

W Administracji „Iskry*' przy 
D ęblińsk ie j  Nr. 1. są  do td eb ra - 
nia ofiary dla niżej wymienio­
nych instytucji:

Dla sierot w Niegowonicach
— 28430 mk. Kolonje letnie —  
45000 mk. Najbiedniejsze siero­
ty —  30000 mk. Ochronę św. 
józefa —  5000 mk. Przytułek 
niemowląt —  5000 mk. Ochrona 
Chrześcjańskiego T-w a Dobrocz.

10000 mk. Czerwony Krzyż 
_  26500 mk. T-wo Chrześcjań- 

skiej Dobroczyn. —  5000 mkp. 
Biednych uczni szkotv „Staszyea**
-  20000 mk. Biedne dzieci p0 

górnikach 100 Odo mk. Siedziba 
harcerska w Łękawie - 52.000
mk. ,

Prosimy zakłady lub osoby 
zainteresowane zgłaszać się z 
odpowiednimi upoważnieniami 
po odbiór wymienionych wyżej 
sum w godzinach od 9 do 12 i 
od 3-ej do 6-ej.

O d c zy t. W dniu d z is ie js i01 
odbędzie się w gimnazjum Sta­
szyca na Pogoni o godz. 5-ej po

południu wykład prof. Ludwika 
Skoczylasa na temat „Nowe kie­
runki sztuki w Polsce**.

Wykład stanowi dalszy ciąg 
poprzedniego, który charakteryzo­
wał ogólno-kulturalne i europej­
skie tłonowych poczynań w sztu­
ce. Wykład niedzielny zajmie się 
szczegółowo odbiciem tych po­
czynań współczesnej twórczości 
Polski, oraz samodzielnymi mo­
tywami tejże twórczości.

O b c h ó d  s ty c z n io w y . Stara­
niem koła samopomocy uczenie 
seminarjum żeńskiggo i uczniów 
sem. męskiego w Sosnowcu od­
będzie się dziś obchód ku ucz­
czeniu rocznicy powstania stycz­
niowego. Obchód rozpocznie się 
nabożeństwem o godzinie 9-ej ra­
no z kazaniem w czasie ms y 
św jśpiew ać będzie chór młodzie­
ży pod batutą prof. Jakubowicza 
poczym odbędzie się poranek ści­
śle szkolny. Na nabożeństwo o 
9-ej rano w kościele parafialnym 
w Sosnowcu zapr sza się wier­
nych.

Z a rz ą d  katolickiego związku 
polek w Dąbiowie składa niniej­
szym si rdeczne podziękowanie 
W. W. Panniom Irenie Strokow 
skiej Farjaszew skiej i Halinie 
Czajkowskiej za bezinteresowne 
wzięcie udziału i uświetnienie 
koncertu, a tym samem przyczy­
nienie się do osiągnięcia więk- 
ssego dochodu na ochron <ę m iej­
scową i szkolę gospodarczą dla 
dziewcząt z mającą powstać przy 
wyżej wymienionym związku.

O n o w e g o  p re z y d e n ta ,  jak ­
kolwiek na ostatnim posiedzeniu 
rady miejskiej w Dąbrowie wy­
brano powtórnie na prezydenta 
miasta dr. A, Piwowara, dotych­
czas nie wiadomo czy przyjmie 
on ten mandat.

Podobno zależne to będzie od 
wyniku wyborów pozostałych 
członków- prezyd|urn.

Z a k o ń c z e n ie  b e z r o b o c i a .  
Strajk, który wybuchł w fabryce 
pasły Erda! w Zawierciu, został 
zlikwidowany.

Robotnicy otrzymali 29 proc. 
podwyżki za grudzień i 80 proc. 
w  st . czcili.

R uch  ce n n ik o w y . Polscy cze­
ladnicy piekarscy wystawili swe 
nowe żąddnia. Po pertraktacjach 
uzyskali w Sosnowcu i Będzinie 
75 proc. podwyżki, w Dą rowie 
zaś 80 proc. Natomiats czeladni­
cy żydowscy zażądali 120 proc. 
podwyżki dla czeladników i dla 
pomocy 15 tysięcy mk. tygodnio­
wo i 8 klg. ' chleba. O stateczne 
uzyskali 10.500 mk. na dniówkę 
i pól klg. chleba, pomoc zaś 
5250 mk. na dniówkę i pół kig. 
chle ’a.

Ma się ro/,umieć, że cena cyle 
ba znacznie podskoczy.

Z ż a ło b n e j  k a r ty . W  Dą­
browie zmarła ś. p. Kasprzykowa, 
żona znanego obywatela i wice­
prezydenta miasta; onęgdaj zaś 
zma ł śp. S. Usakśewicz, inżynier 
mieiski. . i

Z zebrania b . w o jsk o w y ch . 
W ubiegłą niedziele w Sosnowcu 
odbyło się zebranie b. wojsko­
wych i inwalidów z całego Z a ­
głębia Dąbrowskiego, którym rząd 
udzielił koncesji na hurtowe skła ­
dy win i wódek. Zebrani utyski­
wali na ciągłe ciężary, nakładane 
na tego rodzaju przedsiębiorstwa 
przy równoczesnych najróżnorod­
niejszych ograniczeniach. Uchwa­
lono jednogłośnie zwrócić się z 
odpowiednią petycją do prezesa 
ministrów, sejmu, ora? prezesa 
klubu W itosa z prośbą o zrewi­
dowanie ustawy przeciwalkoho­
lowej, która specjalnie krzywdzi 
wyżej wspomnianych koncesjo­
nariuszy. \V skład delegacji, któ­
ra ma wyjechać w tej sprawie 
do Warszawy, powołano pp.: Ze- 
laśkiewicza, Wójcika i W. Bia- 
fasa.

U jęc ie  b a n d y ty .  Poi i oj a śied- 
c :a aresztowała Jana Palucha, za­
mieszkałego na Sroduli, za współ­
udział w napadzie rabunkowym 
w Radomiu.

I  tea tru .
D ziś p o p o łu d n iu . „Z abaw aw

miłość** w wykonaniu zespołu te ­
atru sosnowieckiego. Początek o 
godz. 4-ej punktualnie.

D ziś w ie c z o re m  “ B a n c o "  z
udziałem znakomitej artystki te ­
atrów warszawkich Heleny ‘ Suli­
my. Początek o godz 8 wieczór.

„ B an c o "  w  D ą b ro w ie  ukaże 
sic jutro w poniedziałek z Hele­
na Sulimą. Początek o godz. 8 
wiecz.

iii! i i
(Przez teiefom .

Expose ges. S lle r sk lo g o  
w s e ia e ie .

W arszawa, 20 stycznia.
Dziś rano odbyło się posiedze­

nie konwentu seniorów senatu, 
na którym sen. Woźnicki z klu­
bu „Wyzwolenie** oświadczył, że 
uważa za zbędne posiedzenie 
senatu, na którym piemjer gen. 
Sikorski ma wygłosić expose, 
ponieważ według konstytucji, se­
nat niema prawa powziąść jakie­
kolwiek uchwały z powodu d e­
klaracji rządu. Wywody sen. 
W ojnickiego poparł jedynie sen. 
Posner z P. P. S., wobec izego 
sprawę przeniesiono na posiedze­
nie plenarne.

Na początku posiedzenia ple­
narnego ren.  Woźnicki powtórzył 
swój wniosek. Przeciw wnioskowi 
wypowiedział się sen. Buzek, z 
P. S. L, poczym w głosowaniu 
wniosek upadł.

Po załatwieniu tej sprawy for­
malnej głos zabrał gen. Sikorski 
i wygłosił expose zgodne z tym, 
które prz' dtym wygłos ł w sejmie. 
Premjer szczególnie wzywał do 
zaprzestania walk p a r ty jn y c h  i 
zgodnego zwalczania demagog]i 
dla dobra państwa. W tej właśnie 
pracy, zdaniem premjera, senat 
może oddać rządowi znakomite 
usługi. Omawiając kwestje bu­
dżetowe wskazał premjer m. in. 
na fakt, że jakkolwiek projekt 
budżetu na 1923 r. przewiduje 
5000 miliardów wydatków, do­
tychczas ju r w  roku bieżącym 
wydrukowano banknotów na su­
mę 800 mijardów, co w yaźn ie 
wskazuje na to, że nadeszła o s­
tatnia chwila dla ratowania pań­
stwa.

Następne posiedzenie dla dy­
skusji riid  expose wyznaczono 
na poniedziałek na godz. 10 rano.

Oznaale Litwy de jure.
Rząd oelgijski postanowił wczo­

raj uznać de jure Lit a ę Kowień­
ską.

Bernoastracje aaiyfransusk ig  
! antypolsk ie w S d a t e i .

Gdańsk, 20 stycznia.
Ubiegłej nocy doszło tu do de­

monstracji antyfrancuskich. Garść
prowokatoró w h akaty sty cz nych
zorganizowała przed konsulatem 
francuskim hałaśliwą manifesta­
cję, podczas której -wygłoszono 
szereg podburzających przemó­
wień i odśpiewano szowinistycz­
ne pieśni niemieckie. Następnie 
demonstracje przybrały charakter 
wyraźnie antypolski, przyczym 
zaznaczyć należy, że obecni pod- 
cza< demonstracji policjanci gdań­
scy zachowywali się zupełnie 
obojętnie.

Udział Anglfi w eksploatacji 
zagłąMa Rahry.

Londyn, 20 stycznia.
„Ten;ps“ zamieszcza artykuł, 

nawołujący rząd angielski do roz­
poczęcia układów z S tancja w 
sprawie udziału Anglji w eksplo­
atacji zagłębia Ruhry.

C iągaienie is iljoaów k i.
W arszawa, 20 stycznia.

W dzisiejszym ciągnieniu mil- 
jonówki los padł na Nr. 2974060, 
zakupionej we Lwowie.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 20 styęznia 
Dolary — 25.500
Franki — 1700
Funty szter. —  119.000 
Marki niem. —  1.35 
Kor. czeskie —  720 

„ austr. — 37

g ie ł d a  g d a ń s k a .
Gdańsk, 20 stycznia 

Marki poiskie 72 
Dolary -  19500

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 20 stycznia. 

Marki polskie —  77 
Dolary — 19 250

Tapicer i dekorator
PRZYJMUfE

wszelkie oMaicaki l ropa- 
r a sie  w m iejscu i na wyjazd

W ia d o m o ść :
sU ca CZYSTA Nr. 7 ,3  piętro
l  g i OS I CKI

P o t r z e b n y

i l S O l l l  l l l i l f ,
oferty piśmienne zgła­
szać osobiście do Ban­
ku Handlowego w War­
szawie Oddziała w Bę­

dzinie. 3 5 9 - 3

ROZLEW NIA i HURTOW O-DETALICZNY SKŁAD f

SKAŻONEGO S P i ll Y X U S !J (denaturatu) s {
‘5 SPRZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ.ffl.

S l

Al S O S N O W I E C ,  W iejska 38.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że na żądanie spadkobierców An­
ny Scheiblerowej, decyzją ? dnia 17 lutego 1922 r. postanowił: 
wzbronić wszelkich wypłat, dotyczących akcji po 590 rubli o obli­
gacji po 500 rubli Górniczo-Przemysłowego Tow. Akc. „Saturn 
oznaczonych Nr. Nr. akcje:

370 do 534, 1061 do 1066, 1098, 2380 do 2479, 2882 do 2911, 2947 do  
2951, 2957 do 7961, 3025 do 3062, 3083 do 3132, 3184 do 3233, 3700 do 3707, 
3748 do 3757, 3763 do 3767. 3796 do 3803, 4445 do 4459, 4480 do 4514, 5115

13707, 13748 do 13757, 18766 do 13767, 13796 do 13803, 14445 do 14459, 14480 
do 14514, 15121 do 15155, 17725 do 18814, 19997  do 20000,, 3134 do 3138, 15115 
do 15118 z kuponami od 1 kw ietnia 1914 r. do 1 kw iein ia 1915 r. o b lig a c je :
40?6, 4028 do 4031, 4033 do 4040, 4042 do 4049, 4051 do 4064, 4067 do 4071,
4073, 4071, 4076 do 4078, 4080 do 4101, 4103 do 4108, 4110, 4111, 4113 ao  4118,
4120 do 41**5 4 i27 do 4147, 4149 do 4153, 4155 do 4157, 4159, 4161 do 4164,
4167 do 4176, 4179, 418"' J *, 'v* x ,“ '' <1U7 '1,QO A9' 7do 4187, 4189 do 4192, 4194 do 4197, 4199 do 4217, 

. .  ,n .u  4260 do 4268,

4371 do 4388, 4390, 4 92 do 4394, 4397, 4399 do 4406, 4408, 4410, 4411, 4413 
do 4416, 4418 do 4420. 4422 do 4427, 4429, 4430, 443Ł do 4441, 4443, 4445 do  
4460, 4463 do 4165, 4467, 4472, 4475 d o  4483, 4485 do 4491, -4493 do 4499, 
4502 do 4515, 4517 do 4519, 4520, 4521. 4524 do 4527, 4529, 4530, 4532, 4534 
do 4538, 4540 do 4553, 4555 do 4567, 4569 do 4576, 4578 do 4583, 4o85 do  
4605, 4608, 4610 do 4622, 4674, 4626, 4628 do 4610, 4642 do 4650, 4652 do  
4659, 4661 do 4663, 4665, 4G66. 4668. 4671 do 4673, 4675 do 4678, 4681, 4682,
4686 do 4691, 4694 do 469: 4736
do 4738 4 7 4 i’ 4745 4748, 4749. 4751 do 4753, 4755 do 4760, 4762 do 4766, 4768 
do 4771", 4773 do 4793, 4795 do 4797, 4799 do 4802, 4804 do 4814,,4816M o  
4827 4829 do 4831 4834, 4896 do 4847, 4849 do 4854, 48o6, 48o8 do 4864,
4865 do 4871, 3873 do 4887, 4389, 4891 do 4898, 4900 do 4902, 4904, 4905,
4907 4909 do 4014, 4917 do 4927, 4929, 4930, -4932. 4934, 4936 do 4942, 4944
do 4958, 4960 do 4974, 4976 do 4982. 4985, 4986, 4988, 4989, 4991 do 4996,
4998 do 5000 z kuponam i od 19 marca 1915 r.

W myśl powyższej decyzji wzywa się wszystkich, roszczących 
praw a do wyżej wyszczególnionych akcji, ooligacji i kuponów, aby 
złożyli takowe w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, lub zgłosili sprze­
ciwy do tegoż Sądu do dnia ł lutego 1925 roku. 517—3

W dniu 3 go Sutego 1923 roku o godz. 1 O-ej
w lokalu Komendysięprzed południem odbędzie 

Poiicji powiatu Będzińskiego
s p rz e d a ż  jednego roweru

w dobrym stanie, na rzecz Skarbu Państwa, w drodze 
publicznej licytacji. 1562-3

O G Ł O S Z E N I  E.

. ,  Zinas Z iiiM ? In a f f i ł i f  i a s M a H  - l l f t j t l
o d d z ia ł  w  S o sn o w cu , u l. Sienk iew icza  8

I I podaje do wiadomości, iż w dniu 25 stycznia 1923 roku 
o godz. 1 ej w nocy, odbędzie się

Walne Zebranie Członków
Związku Gastronomiczno-Hotelowego.

-187 Przew odniczący: F. J a n ic k i. Sekretarz: K. B a n a s ik .

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W
M am zaszczyt zaw iadom ić Sz. P ubliczność m iasta  S o sn ow ca  

i okolic, Iż z dniem  22 styczn ia  r. b. rozpoczynam  kurs tańców  .
WYŁĄCZNIE NOWOCZESNYCH 500

W pisy na kursy przyjmuję codzienn ie  od 6  do 8 w ieczorem , 
informacji osob istych  z a s ię g a ć  m ożna w poniedziałk i i czwartki od  
godziny  6-ej do 8-ej w ieczo iem . i iS S i .Ur-USjH
Mć w "sali przy ulicy Piłsudskiego vis-A-yis „Iskry"
G k  jed n ocześn ie  rozpoczynam  lekcję tańców  now oczesnych  i staro­
polskich w  D ąbrow ie, ul. S o b iesk ieg o  w  sali „Kupieckiej.

Zapisy i informacji udzielam  w  n ied zie lę  od godz. 3 do 7-ej 
w iecz., w e  wtorki od 7 ej do 9-ej w ieczorem .

P olecając s ię  łaskaw ym  w zględ om  Szan. publiczności pozostaję  
Z pow ażan iem  prof. K. W RZESZCZ (m istrz baletu).



Możemy natychmiast i w dalszym ciągu dostarczyć 
p o  c e n a c h  d o g o d n y c h

KOKS HUTNICZY
w następu jących  g a tu n k a c h : 580

bryły, orzech, kostka i grysik.
S pieszne zap y tan ia  p rzy jm u je

„PRACA" PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
KATOWICE, SZENKENDORFA 2. TELEFON 2S77

...

V; 1 
'tiżcrafk  'Ł a i- tiS

M aszyn y  
es pisania

z niezniszczalnym mechanizmem, nad 
zwyczaj akuratnem pismem i niezrówna­
ną siłą uderzenia polecają reprezentanci

Z a w ia d o m ie n ie .
Zarząd Zrzeszenia Rodzicielskiego podaje do 

wiadomości wszystkich rodziców zrzeszonych i 
niezrzeszonych, że na mocy porozumienia się w 
Warszawie z władzami oświatowemi ustala dzień 
poświęcenia lokalu szkolnego na 22 b. ni., egza­
miny zaś na 24, 25 i 26 b. m.

Wykłady rozpoczną się zaraz po egzami­
nach.

S T A N IS Ł A W  SKORA
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 23. — Telefon 1847.

Zarząd Zrzeszenia.

'TJ

Poszukuje się energicznego

i i  n U  s i  slieiis
fab ryce 

; dłuższo
k tó ryby  rów nocześn ie  pełn ił funkcję e k sp e d ie n ta  w  w ielk iej fa 
zachodniej M ałopolski. O baj reflek łanc i w fśrednim  w ieku z d ł

p rak tyką , obyci w sw oich funkcjach . }
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń FELIKSA STA! TERA, Kraków, Grodzka irt, j!

pod „C em entow nia Małopolska**. r r» s *

S m b y  czarne z m u lranJ8/30—19/100 
y j  n;m. w większej ilości okazyjnie 
sprzeda „Eshape* Sosnowiec Sienkie­
wicz;. ;i i, ei. 106. 435-^B
O p.zcdam  5 „Seterów* czystej rasy, 

5 Hvfiodniowc. Wiadomość fiija 
„Iskry* Będzin. 485—4

J- st do sprzedania jadłodajnia przy 
ulicy Szenowsidcj Nr. 36 w  Sos­

nowe;;. 497-2
|T .' m 10 ubikacyjny i plac 450 kwa 
*-* dratowych prętów tanio sprze­
dam. Będzin Szosowa 3. 573 3
M a sz y n ę  Singe a do sjycia sprze- 

dam. Mcdrzejów Rynek 12.
547-1

/O kazyjnie do sprzedania po cenach 
v  zniżonych większa ilość lamp e- 
lektrycznych od 16 świec do 500 wat. 
Zaw  ercie ul. Górnośląska, warsztaty 
ślusarskie Turlej 553-2
O a r a  łóżek dębowych nowych ma~ 
‘  siw do sprzedania. Dąbrowa Re- 
den Błotna '/. " 573—3
O a rm o n ja  na 12 basów 26 klap do 
* * sprzedaniaj Dąbrowa Reden ul. 
W esoła 6, Zielonka. 569

rpów-

L O K A L E -
50 mk. za wyraz.

y  aniieme 
wie

pokój z kuchnią w Krako- 
na takie w. S*. snowcu > wen- 

tuainie wynajmę w .Sosnowcu z? od­
stęp; cm. Wiadom< ść u goso- darza 
Piłsudskiego 36. 430 1
|£ a w a le r  poszukuj, ro lo-u  umeblo- 
“  wauego p r ii Inteli/eufnej rodzi­
nie. Zgłoszenia do „Iskn * , pód „M.“

578
S ę d z ia  pokotu Władysław Grzego- 
°  rzewski poszukuje pokoju w pol­
skiej rodzinie, najchętniej z uUzvma- 
n ein. Oferty u! Modrzejowska Nr. 5. 
hottl. ' ‘ 5’6 3

l l / s p ó ln ik a  z poważnym kapitałem 
do k no—teatru „Paryskiego” w 

Częstochowie, ewent. udziałowców pó 
Łzuktjemy lub k k a l wydzierżawimy 
na bank. Sosnowiec 3 Maia Nr. i l . ‘ 
Cegłowski. J 593

ZGUBIONE DOKUMENTY.
mk. za wyraz

M eszkąme » 
opsiąpituia,

tu low an tm  do
jmc. . . .  „Dkra"

Sosnowiec. 257-1
ci zaraz do odsi p ema pokój z 

'-* kuchnią z umebiowauiem wszelkie 
wygody w średm ości u. Wiadomość 
ul. Dekierta 10 u Rozenhoici.

565—2

R  O  Z
50 mk, za «•>

C  przed am szafy dębowe ul. Szm ow - — ----------------------------------
^  ska Nr. 1, I. Maj. 583-! kmsech rys. tikowych j
F >  ' sprzedania dom w Ząbkowicach. „• Wu.ls^ ,Ł’l «»P«s>y codzie

D O S T A R C Z A M Y  H U R T O W N I E
papiery pakowe (w rolkach i arkuszach),

k a r to n y , papiery k o lo r o w e
i tekturą introligatorską.

f j  ' sprzedania dom w Ząbkowicach.
Wiadomości udzielić może ksiądz  

proboszcz Plenkiewicz. 586—3
\ Ą J  Strzemieszzyach przy ul. War- 
®* szawskigj jest dom niewykoń­

czony z placem do sprzedania. W ia­
domość tamże u w*aścicieia Jar* Pie­
ga. 589
ł ł / a n n y  nasiadówki i wanienki dzie- 
* * cinne* sprzedaje i wynajmuje w 

dużym wyborze. Cetiy urnia’kowane. 
Średnia i 7, A. Hesse. ę92 -6

f t f t  0 0 0  n,k* ca oćtoali
U U .U U V /  żerne dłuta wiertniczej!

IIEŁIIP9LSIA
551 Towarzystwo Akcvjne

B Y D G O S Z C Z ,  U l .  G D A Ń S K A  19.

POSADY i PRACE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

|EBQHEEE0 E E 0 0 L ;E E "a r:Q E E 0

S p r ó b u j c i e  nowy wy- s  
śmienity gatunek herba- g  

ty Nr. 50. firmy 423 ^

„ C E Y L O N “ I
0

|  Drobne ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

50 mk. za wyraz.

7686

'i i i i  -
Kle t o  liii; l i i f e i  
Mm is tii, H jiir- 

kne, UMm,sporla-
r  i  l.p., nii? eSń-
dzi Bierni

I M  flgSRIC
które i j k u p i  i  & m -  
i l t  iit i l a a j d  iiasnjii

I. WATENBERG, 
s ę d z in , ni. w m m

Br. 8.
(us { In s  okol! i t i ir o ii lij .

Kupujmy u chrześcjan!
Największy fabryczny skład manu­

faktury w ŁODZI przy ul. P io trkow ­
skiej 44, n a  I p ię trze . Chrześciański 
Dom Band Iowo-Przemys’owy Broni­
sław jagodai s-ka. „ ja rm ark  Łódzki" 
Sp. Akc. z kapitałom 200 mi i jon owym. 
Oddżiał w  Katowicach w domu włas­
nym ui. Sachsa 19. Polecamy towary 
na ubrania damskie i męskie, kam 
garny, sukna, korty wełniane, szewio­
ty pćłwełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki b iaheh  i kolorowych baweł­
nianych towarów. Dla pp. hurtowni­
ków, kupców i wogóle większych od­
biorców jesteśmy pierwszym źródłem 
do zaopatrzenia się w  jednym miejs­
cu we wszystkie rodzaje towarów po 
cenach fabrycznych , instytucjom rzą­
dowym i komunalnym sprzedajemy 
na kredyt. Naje dział ekspedycyjny 
wysyła materjały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tylko posiada nieru­
chomość ten powinien poprawić so­
bie byt i takiemu dopomożemy do o- 
twarcia handlu manufakturą, gardero­
bą i galanferją, przy minimalnym 
wkładzie gotówki. Udzielamy u sie­
bie wyczerpujących informacji po c- 
irzymaniu wyciągu hipotecznego o~ 
becnie sprawdzonego. PP. właścicie­
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ­
rzy macie likwidować, nie wypuszczaj­
cie z rak swych lokali handlowych, 
otwierajcie handle z manufakturą, gar­
derobą i galanterją. Wszystkim rozpo­
czynającym handlować, towaiy sprze­
dajemy na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. Otwierajcie własne handle, 
rakowych jest wszędzie brak. 95 6 
'Z  powodu wyjazdu sprzedam plac 
Ł* tanio Wiadomość „iskra” Sosno­
wiec. 344 1

D rrco w n ik  ze znajomością buchal-
* terji potrzebny do biura technicz­
nego. Oferty z podaniem żądanego 
wynagrodzenia składać w ad mi listr. 
„Iskry* pod „M.S.D.” 509-1 
O rtrzeb tsa  inteligentna panna do 5
* letniego chłopca. Zgłoszenia So­
snowiec Dęblińska l i ,  Zinger.

512 1
VAT poważnej firmie w Zagłębiu Dą- 
v v  browskieni wakuje posada pa­

nienki do prowadzenia dziennika ze 
znajomością pisania na maszynie. 
Mieszkanie, opał i światło w naturze. 
Wyczerpujące oferty z podaniem kwa­
lifikacji i żądanych warunków skła­
dać w  redakcji „iskry** pod adresem 
„Dziennik*-, 540 1
O otrzebe.a zdolna panienka do haf-
* tu. Małachowskiego 2-a. 542-!

Zdolną nannę do szycia przyjmę za­
raz. Wiadomość „lskra“ Bed?in.

544-1

Szofer— mechanik do ciężarowego 
auta potrzebny zaraz do tinny „O. 

Siegreich i S-ka“. 5/2

Nauczyciel lub nauczycielka (kore­
petytor), który podejmie się p rzy ­

gotować chłopcżyka do 11 klasy gim­
nazjum jest poszukiwany. Wiadomość 
księgarnia M, Bartnik, Będzin Sączew- 
ska. ’ 545
C ta rsza  inteligentna osoba dia opie- 

ki nad starszemi dziećmi oraz do 
pomocy w  (gospodarstwie potrzebna. 
Piłsudskiego 93. 584

I Poszukiwane 20 mk. za wyraz.

Samodzielny mechanik i maszynista 
z długoletnią praktyką zagranicz­

na i w kraju poszukuje od zaraz po­
sady. Może być i na wyjazd Łaska­
we zgłoszenia do „Iskry” w Będzinie* 
pod „Samodzielny mechanik” 472-1

Sztygar < bejmie posadę, kilkuletnia 
praktyka prawo prowadzenia ro­

bót górniczych, świadectwa chlubne 
Oferty proszę adiesow ać: Strzemie­
szyce—„Lignit". 49?-1
D oszukuję posady buchaltera lub po
* mocniks, 6 lat praktyki, były stu­
dent Akademji Handlowej. Łaskawe 
zgłoszenia do „Iskry** w Sosnowcu 
dla „Ekonomisty”. 558-1 
Inteligentna panienka z ładnym c ła -
* rakterem pism a poszukuje posady 
biurowej. 567

j D obro- 
i en nie od

6 —8 wiećzorem w kancelarji s. koły, 
Sosnowiec Dęblińska i. 398-4 
l i r y  kwalifikowanego tkacza n. kros- 

na ewentualnie wspólnika czyn­
nego poszukuję. Sprzedam garnitur 
mebli salonik pod ob cis 180 t r sięcy. 
W iadomość „Iskra” Sosnowiec.

346*1 
odnale-

. _ ____   .’niczego
sKiaozionegt lub zgubionego w  dniu
10 bm. w drodze z kop. „ k sca rd ” do 
Sosnow ca. Zgłaszać się M. Łcnipick
i S k« Matacnówskiego 26, j< dnoćześ- 
nie ostrzega się przed nabyciem po­
wyższego dłuta. ' 421 • l
lĄ fspó in ika  z większym kapitałem 

do eksplotacii węgla brunatneg*) 
poszukuje się zaraz. Wiadomość „! 
skra" Dąbrowa. 45i>2
p ry z je rk a  Felicja powróciła War­

szawy. Czesze i onduluje Na ślu 
by baie i t. p , wyjeżdża t kże do 
n;iast Zagłębia Adres: F. Abramowi 
czówna Modrzejewska 33. 536 2
O  szukuję nauczyciel; iun nauczy- 
* cielki niemieckiego język? na go­
dziny Wieczorowe do dorosłej osoby 
znającej ten język w celu gruntowne­
go przypomnienia i w prawy w kon­
wersacji. Oferty do „iskry” w Sos­
nowcu pod „Konwersacja”. 549*1

O strzeżeń e. O strzegam  przed kup­
nem urządzenia restauracyjnego 

od pana B erezow skiego z Będzina, 
gdyż takow e jes t wyłącznie moją w ła ­
snością. Antoni ZencikiewiczP 556-2

recowma gorsetów „Rozalja” Sos­
nowiec Dęblińską II. Poleca w 

du.ym wyborze gotowe pasy wolne 
od wszelkich stalek i fiszbin, bardzo 
modne i ca kowicie wygodne już od 
8 tysięcy. Pasy lecznicze. Pasy do 
ciąży i różne modne fasony napierśni­
ków. 575

J est do odebrania but męski za zwro­
tem kosztów ogłoszenia w Grodź- 

cu przy ul. Czeladzkiej Nr. 186. zna­
leziony dnia 16 bm. 570
D oszukuję korepetytorafki) matem a­

tyki (dla dorosłej). Adresy proszę 
składać „Iskra” Dąbrowa. 57 —2 
I Yczen Gimnazjum państwowego u- 

dzieła lekcji vy zakresie 6 klas. 
Wiadomość ul. 3-go Maja I. 3, m. 12.

504
^rag iną ł zeszyt z notatkami maszyn 
**  parowych j, Chmaiewy. Ł askawy  
znalazca raczy zwrócić do „Iskry” w 
Sosnowcu. 564—2

Uczeń VII klasy  G im nazjum  klasy , 
cznego udziela lekcji i poszukuje 

m ieszkania za  iekcje. W iadom ość „I- 
sk ra” Sosnow iec. 563
Kurs kroju, haftu. Sosnowiec Kołłą­

taja 11 Nowakowska. 583

Kraw cow a poszukuje szycia po do­
mach, ul. P iłsudsk iego  sklep p 

P alow sk iego . 591 1

J edyna w Zagłębiu chrześćjańska 
pracow nia kołder, A Brożyna S r-  

snow iec W arszaw ska 6, poleca na 
składzie duży w ybór kołder satyno­
wych, w ełnianych, jedw abnych w  róż­
nych kolorach i gatunkach [ rzyjmuje 
koidr, do pisteróbki. Robota solidna. 
Ceny konkurencyjne. 596

& T drzejcwl Dwojewskiemu skradzio* 
no książkę zwolnienia od siużbv 

wojskowej wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. 502-1
P  Ydek fózet zgubił kartę demobili­

zacji w ; daną pr* ez 19 p. ułanów 
wołyńskich. Zwrócić „Iskra” Dąbro- 
we. 5(j5 1
Q trózik  Kazimierz zgubił dowód 0- 

sobisty wydany przez gin. Wol­
brom i kartę demobilizacji wojsko­
wej w daną przez DOG. Łódź. Zwró­
cić „ skra” Dąbrowa. 506-'
D o ro w ik a  Bolesława dewód eso

bisty wydauy przez gm. Strzemie­
szyce i świadectwa pracy wyd. prze: 
łu tę  Staszyc dawniej Puszkin, skradł 
Andrzej Rogoża, poszukiwany przez 
t olicję jako zbieg z więzienia kielec­
kiego. Dokumenty unieważnia się.

507-1
^ R /a c ław  Koclcga 5gubił dokument 
s _ zvv'oluien'a z wojska wyd. przez 

kadrę 2 pułku w jabłonnie. 514-1 
IS /ik tr-row i Goli skradziono kartę 

demobilizaaji wydaną przez PK.
U. Będzin. ’ ‘ 523* 1
C uw a-a Władysław fr. 1868) zgubił 

kartę demobilizacji wydaną prze j 
PKU w Będzinie. 528 1
*sjztair;bi iknorowi Hermanowi skra-
0  “ to  j-i.jtf/l Z 660) mk., k artę ' 
powołań a wydaną przez PKU w Bę \  
dzi:i_e i dowód osobisty żony Marji 
S ttąlnbrikner wydany przez magistrat 
m. Łodzi. 529 1
I / 1oczy Jakób zgubił dowód o so b 's 'j  

z fotog/afją wydany przez magi- 
atrat m. Sosnowca, różne ważne do­
kumenty. 531 1
VA/ahrzagier Benjamin (1. 1898? zgu 

bił kartę demobilizacji wydaną 
p/zez 20 pp. w Krakowie 1 dowód o- 
sobisty z fotografią wydany przez ma­
gistrat m. Będzin-r. 732-1
<V1 oszkowi Majerowiczowi skradzio* 
* '*  no metrykę urodzenia i kartęderr.r 
bilizacji wydaną przez F. K. U. Ta;*
nóv*. 538-1
A leksander Tomala zgubił c - 6 

^  osobisty wraz 2 portfelem. Ła-ka­
wy znajazca raczy zwrócić do adrr 
lustracji za wynagrodzeniem. 541-1
j^ ie rz w a  Andrzej zgubił zaświad- 

czenie demobilizacjne wydan^ 
przez PKU. Będzin oraz inne doku 
menta wraz 7, portfelem i pieniędzmi.

541-2
‘T^adeusz Góral zgubi] tymczasowe 

saświądczenie demobilizacji wyd 
przez PKU. Będzin i dowód os. bisty
wydany przez gm. Olkusko—Siewier­
ską w Strzemieszycach. 555*2
*3raginęło  świadectwo 4 k las. gim- 
"  nazjum  w Zawierciu oraz " dowć.d 
osobisty  w ydany przez magistrat m. 
D ąbrow y na imię |aniua K oralców na. 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa. 568
O a k  Franciszek zgubił tym czasow ą 

„ k a rtĆ uw olnienia v/ydaną przez 
kcdrę 84 p.p. o raz  iune do tum en tv  
cywilne i wojskowe. Zwrócić „Iskra” 
Dąbrowa. 574—3
C uw aia  Stanisław zgubił dow ód o- 
^  sobisty, wydany przez magistrat 
m * Dąbrowy zwrócić „iskra” Dąbro­
wa. ' 5 6 6 -3

.ramowi Feldhergowi skradziono . 
dowód osobisty i ła rtę  powoła 

ma wydaną przez PKU. Będzin.
579 -3 je

Aylichał Sidańczyk zgubił kartę de 
i ’ *. mobilizacji wydaną przez 2* po-

5 7 7 -3

J an Będkowski zgubił kartę pow<4
nia wydaną pi zez PKU. Bed**?588
eksandrowi .Mikołajowi, skradziono 

■* kaitę zwolnienia z vrojsUa> ?,°wńn 
- am. Ko; i

' lm*5 9 d -3
osobisty wydany przez 
pow. Myśler.ice. .. ^
p ra n tis z e k  Skwarek zgubo kartę de- 

mobilizacji wydana przez )rivU, 
595- **Będzin.
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